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K raków  6 maja.
W konstytucyjnej formie rządów niebezpie- 

cznem jest zawsze zwycięstwo stronnictwa, na 
którem rząd się opiera, bo nadużytem przez 
nie być może. Zwycięstwo wzmacnia rząd ale 
jego nadużycie osłabia jego władzę, przeista
cza właściwą jego naturę, jego społeczne i 
państwowe zadanie. Rząd z kierownika staje 
się prostem narzędziem stronnictwa. Ono mu 
narzuca swój systemat korzystając z przewa
gi zyskanej zwycięstwem, używa rządu do 
przeprowadzenia swoich widoków urzeczywi
stnienia swoich celów, słowem zdobywa sobie 
supremacyę. Panowanie zaś stronnictwa, ma
jącego rząd za swoją władzę wykonawczą wy
radza się w najnieznośniejszy despotyzm, bez 
względu jakiem jest stronnictwo, jakie jego 
zasady, cele albo widoki. W Austryi despo
tyzm taki tem niebezpieczniejszy, że zagra
żałby rozbiciem państwa a zatem jego upad
kiem, a wśród dzisiejszych okoliczności, biorąc 
pod rozwagę skład Austryi i jej obecne po
łożenie, sądzimy, że dogodzić tego nie po 
trzeba.

Na zażegnanie takiego niebezpieczeństwa, 
mogącego być następstwem wygranej stronni
ctwa w ktAem rząd szuka poparcia, nie ma w 
państw* innej tarczy prócz Korony. Chcąc mu 
zftf;obiedź, przeszkodzić lub nareszcie stawić 
opór, trzeba uciekać się do Korony, jako do 
wyrazu najwyższego w społeczności państwo
wej zwierzchnictwa, jako do władzy rzeczy
wiście po nad stronnictwami stojącej. Korona 
bowiem nie opiera się na żadnem z nich, ma 
za podstawę całe państwo i wszystkich jego 
poddanych, wszystkie też interesa zarówno 
przedstawia i ma ich pieczę w bycie swoim 
własnym i w istnieniu państwa. Taką zwierz
chnością jest Korona w każdym organizmie 
społecznym na zasadzie monarehicznej opartym, 
taką jest w formie konstytucyjnej, chociaż ją 
ustawy na papierze spisane za czynnik tylko 
w rządzie ogłaszają, chociaż ją doktryny co
raz więcej ograniczają i przez odpowiedział 
ność ministrów władzę jej uszczuplają. Taki 
jest zwłaszcza i musi być w Austryi.

Mówiąc bowiem o Koronie, zapominać nie 
należy, że odkąd Austrya zmieniła się z cesar
stwa Rzymsko-niemieckiego w Austryackie, ró
żnorodny skład państwa wymagał koniecznie 
silnego łącznika między odmiennemi jego czę
ściami.. Było to pozostałością z dawnej tra 
dycyi, poczytywać żywioł niemiecki, jak się 
wyrażano, za kit spajający różne części Au
stryi. I uważano go też za taki, głównie je
dnak przez uszanowanie dla Korony, dopóki 
żywioł ten na swojej ograniczał się roli i słu
żył do utrzymania całości państwa. Odsłoni
wszy atoli swoje dążenia, gdy zamiast całości 
państwa postawił sobie za cel jakąś przez 
siebie wymarzoną jedność, odkąd chciał po
kryć budowę a zamiast spajać rozsadzał i u- 
siłował naturalne organizmy przerabiać w 
kształty odpowiednie jedności na własną modłę

ułożonej, odkąd w monarchii przestał być łą
cznikiem i narzucać chciał wjęzy w imie swej 
supremacyi, rozpoczęła się z nim walka, a 
wszystkie inne żywioły za jedyny łącznik Ko
ronę uznały. Korona też jest jedyną powsze
chną afirmacyą w całem państwie? Uznana 
irzez wszystkich, ma za sobą nie stronnictwo 
ani większość względną, ale większość, która 
< eśli nie jest całością, to wyjątków domyślać 
się nawet nie chcemy. Nikt jej zwierzchności 
nie zaprzecza; ku Koronie zwracają się oczy 
wszystkich części monarchii. Oczekują zawsze 
od niej wyroku słusznego i wymiaru sprawie
dliwości, w zaufaniu, że znajdą u niej wyro
zumienie swych potrzeb połączone z prawdzi- 
wem a bezstronnem ocenieniem interesu pań
stwa. W użyciu jej władzy upatrują ratunek 
ak dalece, iż sic volo sic jubeo przestało być 

w Austryi postrachem. Korona też tylko może 
iczyć na poświęcenie, bo ludy Austryi w niej 

jednej widzą konieczny łącznik monarchii, nie
odzowny dla bytu państwa a tem samem 

własnego ich narodowego bezpieczeństwa 
Wyjątków znów szukać niechcemy. Jest więc 
w Austryi jedność państwa, ale jedność ta le
ży w Koronie, polega na rzeczywistej unii 
wszystkich części z Koroną i w Koronie, na u- 
nii osobowej, dynastycznej, monarehicznej, jak 
kto chce, na unii opartej nie na sankcyi pra
gmatycznej, albo na sile fizycznej, ale na mo
ralnej, społecznej i politycznej potrzebie, pły
nącej z ogólnego przekonania, że bez Korony 
nie ma Austryi.

To nie teorya, to je  faktum , jak powiada 
Rieger. Korona więc tylko zdoła zasłonić 

rząd w Austryi przed niebezpieczeństwem któ
rem zagrażać może jak powiedzieliśmy wyżej 
wygrana stronnictwa. Tem bardziej zaś do 
jej powagi rząd dzisiejszy uciekać się musi, 
jeżeli chce stawić opór nieuchronnemu parciu, 
które nań zwycięzkie stronnictwo wywierać 
będzie, że nietylko na niem się opiera, ale 
że wyszedł z jego łona, że większa część 
członków gabinetu do tego stronnictwa nale
ży, i podziela jeżeli nie ostateczne jego wido
ki, to z pewnością jego zasady. Cele tego 
stronnictwa a zwłaszcza środki miarkowa 
wprawdzie rząd warunkami nieodstępnemi od 
wykonywania władzy; ale w razie jego sła
bości, w Koronie pokładamy zaufanie, że 
przewagą swoją utrzyma w równowadze szalę 
słuszności wobec mniemanych wymagań pań
stwowych, pod jakiemi ukrywa swe dążenia 
stronnictwo.

Pierwszem następstwem wygranej stronni
ctwa wiemokonstytucyjnego w Czechach jes 
przemiana fikcyjnej większości w Radzie pań
stwa w rzeczywiste narzędzie prawodawcze, 
za pomocą którego systemat swój i cele prze
prowadzać ono może. Większość ta w Radzie 
państwa nie przestała być fikcyą wobec Przed- 
litawii, ale niemniej jest legalną konstytucyjną 
siłą, dającą w tej formie rządu wielką wobec 
rządu przewagę. Widzieliśmy na początku

przeszłej sesyi, jak stanowczo stronnictwo 
chociaż niedostateczną rozrządzało większością 
w Izbie, przeciwstawiło swój programat pro- 
gramatowi zawartemu w mowie tronowej. 
Oddać winniśmy sprawiedliwość rządowi, że 
utrzymał swój programat, ale nie bez ustępstw, 
które dziś muszą wzniecać obawy, gdy w sku
tek zwycięstwa, większość będąca wyrazem 
stronnictwa, tak się liczebnie podniosła, że 
uż wcale na poparcie rządu w Izbie oglądać 

się nie potrzebuje. Zaraz też w skutek wygra
nej w Czechach, a w chwili otwarcia nowej 
sesyi Rady państwa, wystąpił w organach te
go stronnictwa dawniejszy programat, coraz 
natarczywsze żądania bezzwłocznej reformy 
wyborczej, i załatwienia ugody galicyjskiej, 
skoro już tak być ma, jedynie pod warunkiem 
związania jej z wyborami bezpośredniemi do 
Rady państwa. Pojmujemy trudne położenie 
ministerstwa konstytucyjnego wobec otwiera- 
ącej się jutro sesyi, gdzie większość należąca 

do stronnictwa służącego mu za oparcie, i do 
którego się ministrowie liczą, nacisku wywie
rać nie omieszka. W ostatnich jednak donie
sieniach organu, do którego się gabinet przy
znaje, widzimy, że programat nowej sesji od
nosi się do mowy tronowej z poprzedniej se
syi. Wpływowi też Korony przypisujemy, je
żeli kwestya reformy wyborczej do jesieni 
będzie odroczoną, jeżeli sprawa galicyjska 
przyjdzie pod obrady, i nie bezwarunkowo 
jędzie traktowaną, jeżeli nie będzie służyć, 
ak to było w widokach stronnictwa, jedynie 

za narzędzie dla użyskania wyborów bezpo
średnich. Zgoła, jeżeli rząd zdoła powstrzy
mać stronnictwo zwycięzkie, pomimo większo
ści, jaką ono mieć będzie w obecnej sesyi, 
a jaką nigdy dotąd nie rozporządzało, aby 
nie nadużyło swej siły, coby w każdym razie 
niebezpieczeństwem groziło i w nowe monar
chię wepchnęło zawikłania i spory, dokonać 
tego zdoła tylko ] z pomocą Korony, a do 
jej interwencyi tem śmielej przyznać się może 
że ona sama jedna ma całą Austryę za sobą
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W ied eń  5 maja.

Chciałbym zwrócić dziś uwagę czytelników na
szych na sprawę, którą się tu o wiele mniej zaj
mują , aniżeli rzeczywiście zasługuje. Mamy^ na 
myśli memoryały kroackie. Vaterland i Nowy Wan
derer za ich ogłoszenie zostały zabrane przez po- 
licyę. Podobny los spotkał wszystkie inne dzień 
niki w Pradze i Zagrzebiu, co ogłosiły owe me 
moryały. Mamy tu do czynienia ze sprawą, w któ
rej całe stronnictwa narodowe, zostające ze sobą 
w zaciętej walce, sprytem a po części i złą wiarą 
pragną się prześcigać nawzajem; trudno więc do
brze się zoryentować w labiryncie dróg niezwykłych, 
a w każdym razie nieprostych, jakiemi szły tak 
zwane memoryały kroackie. Jak utrzymuje p. Yon 
cina, przywódzca opozycyi kroackiej, miał p. Va 
canowicz, wiceprezydent namiestnictwa w Zagrze
biu, przesłać rządowi węgierskiemu 4 memoryały

sprawie knowań i intryg między stronnictwem 
narodowem kroackiem, czeskiem, sorbskiem i rzą
dem rosyjskim. Jeden memoryał (4ty) dotyczy za
pomóg pieniężnych, jakie Kroaci mieli otrzymać 
od Czechów, Serbów i Moskali, trzy inne memo
ryały tyczą się wzajemnych układów między Cze
chami i Kroatami, dalej tajnej misyi Paniutyna,^ se
kretarza hr. Tołstoja, rosyjskiego ministra oświaty, 
wreszcie zamierzonego udzielenia orderów rosyj
skich przywódzcom kroackim.

P. Voncina miał wszystkie 4 memoryały otrzy
mać i przesłał je redakeyom wszystkich przyjaznych 
Słowianom dzienników, uważając memoryały za 
podrobione po prostu przez p. Vacanowieza celem 
oczernienia Czechów i Kroatów w oczach rządu 
węgierskiego. Rzecz bardzo ciekawa. P. Voncina 
ogłasza memoryały jako wymysł p. Vacanowieza, 
niektóre zaś dzienniki wiedeńskie i węgierskie orze
kły, że p. Voncina sam sobie ułożył owe memo
ryały, aby oczernić i podkopać stronnictwo węgier
skie w Kroacyi, a przedewszystkiem skompromi
tować Węgrów wobec Rosyi, którą p. Vacanowicz 
niby urzędowo oskarża o spiskowanie tajemne 
z Słowianami austryackimi i wysyłanie ajentów do 
Zagrzebia. Tymczasem peszteński dziennik ofieyalny 
przyznał, że jeden memoryał p. Vacanowieza (tj. 
4ty dotyczący składek pieniężnych na rzecz Kro
atów) istnieje, reszta memoryałów natomiast rzą
dowi węgierskiemu nie jest znaną.

Taką jes t— że tak powiemy — istota czynu w 
wypadku w mowie będącym. Memoryały, gdyby 
rzeczywiście wszystkie istniały i były uzasadnione, 
nie małe rzuciłyby podejrzenie na Kroatów, Ser- 
Aów, Czechów i Rosyę. Pojmujemy zatem dosko
nale, że dzienniki Czechom przyjazne uważają me
moryały za podrobione. Ale dlaczego dzienniki wie 
deńskie nie wyzyskują tak drogocennego przedmio
tu? przecież dzienniki wiedeńskie nie mają powo
du oszczędzać Czechów i niedowierzać treści me
moryałów? dla czego przepuszczają tak wyborną 
sposobność rzucania się na Czechów i oskarżania 
ich o tajne związki z Kroatami, Serbią i Rosyą? 
Okoliczność, że dzienniki za ogłoszenie memorya
łów uległy konfiskacie, nie może być przeszkodą 
w ich ocenianiu, skoro jeden z memoryałów urzę- 
downie został uznanym. Przyznajemy, że to mil
czenie dzienników wiedeńskich jest dla nas za
gadką, dającą wiele do myślenia.^ Miałżeby p. Va
canowicz w rzeczy samej podrobić wszystkie memo
ryały tj. fałszywe zdawać relacye? lub miałżeby p. 
Voncina zmyślić sobie memoryały? Jeżeli memo
ryały pochodzą z pióra p. Vacanowieza, to są w 
każdym razie odbiciem opinij panujących w rządo
wych kołach węgierskich o ruchu kroackim, a je
żeli fakta w memoryałach przytoczone są prawdzi
we, to natenczas alians między Czechami i Pola
kami byłby na zawsze niemożebnym, a przymierze 
polsko-węgiersko-niemieckie rzeczą konieczną prze
ciw takim nurtowaniom panslawistycznym i 
syjskim.

Dziennikowi polskiemu trafia się nieraz nie no 
wy już przypadek, że co innego pisze, a co innego 
k t o ś  z niego telegrafuje do pism wiedeńskich. 
Dziennik doniósł, że zapewne Smolka i Czerkaw- 
ski złożą mandat poselski do Wiednia i pisał 
przy tej sposobności o nieporozumieniu między 
p. Czerkawskim a pp. Zyblikiewiczem^ i Grochol
skim. Tymczasem wymysł Dziennika rósł w drodze 
ze Lwowa do Wiednia, bo nie rozumiejąc że inna 
wersya na Lwów, a inna na Wiedeń jest obliczo
ną, i że w Dzienniku nie było mowy o złożeniu 
mandatu przez p. Grocholskiego, Tagblatt pospieszył 
się z napisaniem artykuliku, osnutego na fałszowaniu 
fałszu, którego bynajmniej się nie dopuścił. Roz
pisał się o następstwach nieporozumienia między 
p. Grocholskim a p. Zyblikiewiczem i postawił 
p. Weiglowi horoskop, że on teraz na wierzch

wypłynie i ster obejmie. Przekonani jesteśmy, że 
Tagblatt tą pochwałą p. Weigla i widoczną chę
cią poróżnienią go z innymi posłami, tylko kłopot 
mu sprawi, i będzie mógł snadnie może zawołać: 
Od takiej przyjaźni uchowaj nas Boże!

JP e S E t 2 maja.

(W .)  Wczoraj rano sąd ogłosił wyrok w spra
wie agitatorów 3 0 cyalistycznych: wyrok uwalniający 
przywódzców dla braku dowodów popełnionej zbro
dni zdrady stanu (crimen notae infidelitatis); co 
do innych zaś obwinionych zostało wstrzymane 
wszelkie dalsze postępowanie karne. Jeden tylko 
Zygmunt Politzer został potępiony za n i e w i e r 
no ś ć z powodu ostentacyjnego występowania prze
ciw N. Panu, jako główne państwa i zaprzeczania 
mu tego charakteru. Wymiar kary (półroku wię
zienia i czas przesiedziany pod śledztwem) jest 
łagodny, bo też i okoliczności przestępstwa były 
nader drobne. Są to . mowy z powodu daru zro
bionego przez króla dla Towarzystwa robotników, 
a przestępca jest bardzo młody, ma zaledwie 
lat 20.

Z uznaniem pełnem uszanowania przyjęła pu
bliczność i wszystkie organa prasy wyrok sądu 
karnego. Widzą w nim dowód niezawisłości sę
dziów w Węgrzech tak od wskazówek rządowych 
jak od natchnień okolicznościami czasowemu Na
tomiast cała prasa zwraca się dziś z wołaniem o 
potrzebę ustanowienia norm dla interwencyi pań
stwowej i policyjnej, aby nie było nadal aktów 
oskarżenia, gdy ma zapaść wyrok uniewinniający 
z powodu braku dowodów istoty czynu, i aby 
swoboda obywatelska mogła być należycie zabez
pieczoną, a swawola powściągnioną. Wołanie to 
pochodzi z poczucia, że przy dalszem postępowa
niu po omacku możliwa tylko samowolność wła
dzy albo zupełny indiferentyzm policyi, do którego 
tak bardzo skłonna polieya węgierska, i który ła
two zamienić się może w niebezpieczną bezradność 
wśród ogólnego prądu sprzyjającego swobodzie in- 
diwidualnej.

Nie wszystko zresztą da się normami określić. 
I w obecnym wypadku chęć przewrotu całej kon- 
stytucyi państwa, podstaw społeczeństwa była nie
wątpliwa. Sprawdził to sąd, podziwiając zarazem, 
że tak powiem, nędzotę środków przedsięwziętych 
dla dokonania celów tak dalekonośnych a podającą w 
wątpliwość samą szczerość przewrotnych zamiarów. 
Niedołęztwo zamiarów i środków tłómaczy się do
skonale brakiem wszelkiego materyału w Węgrzech 
do takich światoburczych przedsięwzięć, takim bra
kiem odpowiednich założeń i atmosfery, żę nare
szcie i sami obwinieni nie mogli być czem inneim 
jak tylko grupą młodych ludzi bez zasady stałycnj 
których zadaleko unosi ambieya i dążności nega- 
cyjne. Obcy przyjaciele, pokrewni duchem, wzro
śli wśród innych okoliczności, wśród zadań krwa
wych o byt i znaczenie pchają tę grupę do czy
nów bez celu, obce zdarzenia nadają tym zamy
słom niedojrzałym znaczenie poważne, którego_ nie 
są warte z siebie. Ztąd powstały postępki obwinio
nych, i ztąd też urosło oskarżenie, a na przyszłość 
dla policyi i dla prokuratoryi nigdy również innej 
normy nie będzie, jak trafne ocenienie, co jest 
istotnie niebezpiecznem dla społeczeństwa wśród 
danych okoliczności i kiedy interweneya władzy mo
że wyjść na pożytek państwa i porządku społe
cznego. Tymczasem trzeba mieć nadzieję, że zupeł
ny brak sympatyi i zajęcia się, jakie okazało spo
łeczeństwo tutejsze przy sądzeniu dziś uniewinnio
nych agitatorów, nauczy propagatorów, o których 
mowa, jak blisko leży granica, u której^ społeczeń
stwo przestanie przyjmować ich dążności i przed
sięwzięcia, jako poczynanie na drodze reformy eko-
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Kampania teatralna zbliża się do kresu i już 
przed końcem bieżącego miesiąca zostanie zamknię
tą. Czeka nas więc corocznie powstarzający się, 
monotonny peryód dłuższego rozstania się z przy
bytkiem muz, póki znów chłody jesienne nie zmu
szą ich wyznawców ogrzać się w murach miasta i 
rozgrzać umysły do kontemplacyi pięknej natury 
przez ten czas zredukowane, wznowionym zapałem 
dla sztuki. Teatr przenosi się na lato do Poznania, 
a następnie do Krynicy, szukając nowych- zwolen
ników, bo właśni w tej porze przeniewierzać mu 
się zwykli. Spodziewać się jednak należy, że poli
czone już chwile jego między nami pobytu, dadzą 
mu miarę owej sympatyi jaką sobie ̂  umiał zaskar
bić, i że jak zwykle przed rozstaniem więcej się 
przestaje z przyjacielem, tak i publiczność zanim 
go na dłużej pożegna, nieomieszka tłumnie go je
szcze odwiedzać. A nie będzie to może bezowocną 
tylko z jej strony ofiarą, gdyż nie jedna przygoto
waną jest dla niej na ostatnie chwile biesiada.

Najbliższą nowością, jaka się pojawi na scenie, 
będzie komedya w 4ch aktach p. J. Narzymskiego 
p. t. Pozytywni, uwieńczona pierwszą nagrodą na 
tegorocznym konkursie. Miała ona już być przed
stawioną w sobotę, ale reżyserya sceny naszej, 
która jak kunstmistrz zazdrosny swej sławy, nie- 
chce z rąk wypuścić wyrobu bez ostatecznego opi- 
łowania, odwlekła przedstawienie, aby gra nie 
zmniejszyła wartości utworu, lecz ją  owszem spo
tęgowała i należytym otoczyła blaskiem. Lecz za
nim publiczność sama oceni, czy najświeższy owoc 
pracy, który już raz pierwszeństwo otrzymał współza
wodnicząc z innymi, dojrzalszy od poprzedniego, czy 
mniej ponętnym odznacza się smakiem, wracamy, 
niewpływając pod tym względem na swobodę zda
nia, do tygodniowej przeszłości.

Tydzień ubiegły zajęty był przedstawieniami 
Księżnej Jerxowej i komedyi w 5ciu aktach Moliera

p.t. Skąpiec, granej jużMawniej, omówionej w swo
im czasie, lecz niemniej przez to dostarczającej 
irzedmiotu do uwag.

Z komedyi Moliera Skąpiec najbardziej może jest 
wykończony. Charakter Harpagona stanowi synte
zę wszelkich przywar sknery, zlanych w jedną ca
łość i tak dosadnie odmalowanych, że pewien ską- 
nec, który, jak kronika mówi, był na przedsta
wieniu owego Molierowskiego pierwowzoru wad, ja 
kie sam posiadał, miał się wyrazić: „Bardzo to
( zieło korzystne, można bowiem wysnuć z niego 
wyborne zasady oszczędności11. Ale nie tylko Har- 
pagon będący główną postacią komedyi, mieści w 
sobie wszelkie cechy Właściwego charakteru, syn 
ego Kleant we wszystkich zarysach jest niemniej 

wykończonym obrazem. Sam ich wzajemny stosu
nek do siebie jest wiernie zdjęty z natury. Jakże 
to często, a rzeeby można, że z nader rzadkiemi 
wyjątkami, zdarza się, że synowie skąpych ojców, 
są rozrzutnymi* Jest to jakby Nemezis mszcząca 
się dziedzicznie za tę szkodliwą w społeczeństwie 
przywarę, która częstokroć karmi się krzywdą bli
źnich. W tem leży bowiem granica między oszczę
dnością i skąpstwem, czyli niepohamowaną żądzą 
posiadania bądź co bądź, że człowiek oszczędny 
nie wydaje tego co nabył uczciwą pracą; może być 
nawet mniej pochopnym do niesienia pomocy bli
źniemu, ale krzywdy mu nie wyrządzi i nie pra
gnie nieprawego nabycia, kiedy skąpiec, jeżeli nie 
wydrze drugiemu jego mienia, to je przez to na
razić może, że sam w niczem do niego się nie przy
czyni, że ani drugiemu nie da korzystać, ani sam 
nie korzysta z tego co nad potrzebę posiada. Har- 
pagon zakopał swój skarb, odmawia sobie i dzie
ciom wszystkiego, żałuje wydatku nie tylko na naj
mniejszą przyjemność, ale nawet na rzeczy niezbę
dne. A owa lichwa, jakiej się nieświadomie wzglę
dem własnego syna dopuszcza, nie jestże najwię
kszą krzywdą wyrządzoną bliźnim? Harpagon nie 
zbiera majątku dla dzieci, zdaje się owszem, jak 
żeby wolał aby skarb jego pozostał zakopany w 
/i atu i bez korzyści dla nikogo, niżby go miał od
dać lub przekazać komukolwiek. Chce on się po
zbyć dzieci, szuka dla nich najwstrętniejszych im

związków, byleby im nie dać posagu. Dziwnie cha
rakterystyczną jest scena, w której bierze za roz- 
emcę Walerego w sprawie córki, opierającej się 

"irzyjąć za męża Anzelma. Walery, który kochając 
się w Elizie córce Harpagona, przyjął u niego służ- 
ię , zna słabość i upór skąpca i potakuje mu po
zornie we wszystkiem, aby posiąść jego zaufanie. 
Ilekroć Walery zgadzając się z jego wolą, chce 
jednak usprawiedliwić Elizę, Harpagon przerywa 
mu słowem: „bez posagu” i tem niby go rozbra
ja. Kleant stanowi antypodyczny kontrast z Har- 
pagonem. O ile pierwszy jest skąpym, o tyle dru
gi jest rozrzutnym. Nie przestrasza go ogromna li
chwa byle tylko dogodzić fantazyi. Wie on, że ma- 
ątek jaki ojciec jego posiada, w połowie na niego 
spadnie. Nie zna jego rozmiarów, widząc skąp
stwo i tajemniczość pod tym względem ojca, wyo
braża sobie go może daleko większym, mż jest w 
istocie i szafuje nim rozrzutnie. Lecz przystąpmy 
do poglądu na ogólny przebieg.

Z jakąż wiernością pęzla odmalowanym jest ow 
skąpiec odosobniający się od swej rodziny, widzący 
nieprzyjaciół w własnych dzieciach, których się 
ęka, skupiający całą swą miłość do swej szkatuły, 

podczas gdy syn jego rujnuje się lichwiarskiemi 
długami, podczas gdy córka oddaj0  się miłostkom 
z przebranym kochankiem. Skąpiec nie wie nic co 
się dzieje w łonie jego rodziny, co robią jego 
dzieci, zna on tylko liczbę swych talarów. Jestto 
jedyna rzecz która go zajmuje, jedyny- przedmiot 
jego myśli; pieniądze zastępują mu miejsce dzieci, 
krewnych i przyjaciół. Jeżeli co, to podobny obraz 
zdolnym jest do wzbudzenia odrazy od skąpstwa 
i gdyby wszystkie wady społeczne w tak żywych 
barwach były przedstawione, nie tworzyłyby zape
wne, jak niektóre w późniejszych komedyach fran
cuskich z pewną lubością malowane występki, na
śladowców, ale wszczepiałyby pogardę i wstręt do 
złego. Dla tego też, kiedy ostatnie żyją lat_kilka 
i giną bez śladu, Molier żyje parę wieków i wie
cznie żyć będzie. I  inne postacie jak n. p. Eufro- 
zyna, Walery, Jakób, są niemniej jak poprzednie 
wiernemi typami. Mieszczą one w sobie tyle wła
ściwości zbiorowych, że Molier w tym obrazie

swym nic nie szkicował, lecz wszystko wypraco
wywał z największą starannością i zdaje się że 
rażda z osób przedstawionych w Skąpcu, mogła- 
iy być przedmiotem osobnej komedyi, w inne tylko 
ujętą ramy. .

Skąpiec Moliera jest zarazem wiernym obrazem 
epoki z jakiej pochodzi. Wiadomo, że za Ludwika 
XIV skąpstwo było bardzo rozpowszechnione. 
Szlachta tylko miała przywilej rujnowania się bądź 
w usługach państwa, bądź zbytkiem nie zastoso
wanym do majątku. Jedyną pociechą mieszczaństwa 
jozbawionego zresztą wszelkiego znaczenia i wpływu 
iyło bogacenie się z uszczerbkiem skarbu i szlachty, 
a aby ukryć swoje zdobycze nie prawnie nabyte, 
zakopywano je zwykle. Dowiadujemy się również 
z powyższej komedyi, że gra była podówczas na
miętnością kobiet, Eufrozyna przytacza bowiem 
lomiędzy zaletami Maryanny, którą swatać chce 
z Harpagonem, że nie grywa nigdy i oblicza ko
rzyść jaką ztąd Harpagon odniesie na piętnaście 
tysięcy franków.

Pierwsze przedstawienia Skąpca Mohera nie wy
wierały takiego wrażenia, _ jakiego w późniejszym 
czasie doczekały się, i jakie dochowały do naszych 
czasów. Pochodziło to ztąd, że podówczas wszystkie 
niemal komedye na wzór hiszpańskich były pisane 
wierszom, prozę uważano bowiem na scenie przed 
Molierem za towar przemycony pośledniejszego ga-

W Skąpcu zapożyczył Molier niektórych myśli 
od Plauta, jednak pożyczonym nadał pewien urok. 
W Plaucie n. p. znajduje się cały ten epizod w któ
rym skradzioną zostaje szkatułka i zarazem uwie
dzioną córka; młodzieniec przyznaje się do uwo- 
dzicielstwa a skąpiec mniema to być przyznaniem 
się do kradzieży szkatułki. Naśladownictwo stosuje 
się jeszcze do paru ustępów n. p. gdzie skąpiec 
zwraca się do publiczności mówiąc: „Czyż nie ma 
między wami tego co mnie okradł ? Patrzą na mnie 
wszyscy i śmieją się.” W Plaucie tak ten ustęp 
jest oddany: Quid est quod ridetis? Novi omnes, 
scio fures hic esse complures. Inne miejsce także 
jest wzięte z Plauta, mianowicie tam, gdy Harpa
gon przetrzęsając służącego każe mu pokazywać

ręce mówi: pokaż rękę, drugą, a potem w roztar
gnieniu dodaje „trzecią” Plaut również mówi: 
ostende tertiam.

Zresztą wszystko: charaktery, dowcipy, zwroty 
komiczne i cały ustrój sztuki przeprowadzony z nad
zwyczajną zręcznością i logiką nie pomijającą naj
mniejszego ogniwa w całym łańcuchu zdarzeń, są 
wyłączną własnością francuskiego autora.

Rousseau uważał Skąpca Moliera za sztukę nie
moralną: „Jest to zapewne wielkim występkiem 
mówi on, być skąpcym, lecz jeszcze większym, gdy 
syn kradnie swego ojca, uchybia mu, czyni mu o- 
lelżywe zarzuty i gdy- ojciec oburzony rzuca nań 
irzekleństwo, odpowiada tonem szyderczym, że 
lieprzyjmuje jego prezentów. Jeżeli żart jest wy- 
lornym, nie jestże zarazem karygodnym?”

Inni późniejsi glosatorowie Moliera twierdzą, że 
ta  scena nie jest bynajmniej uszczerbkiem dla oj- 
cowstwa. Kleant bowiem nie urąga ojcu, jako takie
mu, lecz jego występkowi, który zasługuje na urą
ganie. „Jeżeli ojciec zapomina o honorze, syn za- 
lomniał o winnej mu czci.” Ojcowstwo mówią, jest 
tapłaństwem, jest to tytuł, który obowiązuje: je
żeli daje prawa, wkłada i obowiązki.

Przedstawienie Skąpca było bardzo starannie wy
konane. Nie mówiąc już o p. Rychterze, któremu 
rola tytułowa nadała prawo do rzędu najlepszych 
wykonawców europejskich roli Harpagona i które- 
;o gra głębokiemi studyami poparta porywała pu- 
jliczność do hucznych kilkakrotnych za każdym 
aktem oklasków, oddać należy słuszność i innych 
ról wykonaniu. Wyborną była w roli Eufrozyny 
p. Ekerowa łącząc w swej postawie i dykcyi wszel
kie warunki dokładnego obrazu charakteru prze
biegłej swatki. P. Baumanowna oddała z natural
nością i wdziękiem roli Elizy, p. Skąpski (Kleant) 
miał kilka chwil szczęśliwych niemniej jak. p. Te- 
renkoczy w roli Walerego. Komiczna gra p. Ekera 
w roli Jakuba wielce przyczyniała się do rozwe
selenia publiczności, całą pełną humoru osnową 
sztuki do wesołości nastrojonej.
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nomicznej i postępu, nie widząc w nich nip inne
go jak karygodny zamach na nietykalne podsta
wy hytu narodowego dla wyłącznych celów. Oto

jedyne moralne następstwa pierwszego procesu 
%, socyalistów w Węgrzech.

Jutro spodziewany jest król. Ma przybyć rano. 
W sobotę następuje podróż, do której przywięzują 
tutaj coraz większą wagę. Z ministów jedzie z kró
lem hr. Lonyay, Kerkapoly i Tisza, a minister Szlavy 
część tylko drogi odbędzie razem. Minister Tóthwy- 
jedzie na spotkanie króla z powrotem do Szege- 
dynu. Hr. Andrasśy przesiaduje w Terebes i .zdaje 
się nie zbierać do podróży. Przewidują jednak, że 
król zażąda, aby i on towarzyszył tej podróży tak 
pełnej znaczenia dla Węgier. Porta wyprawiła nie 
jednego paszę, lecz całe poselstwo na powitanie, 
jak już wiecie z dzienników, a poselstwo ma daną 
sobie przez sultana znaczną sumę do rozdziele
nia pomiędzy cierpiących od zalewów. Ze Serbii 
ma przybyć jeden z ajentów,, zapewne Eisticz. Po 
powrocie monarszym który nastąpi 10 b. m., król 
ma zabawić w Budzinie jeszcze dni parę, a wów
czas rozległe projekta komunikacyjne i linansowe, 
jakie ta podróż przyspiesza, zostaną ostatecznie 
postanowione.

„Magyar Ujsagu ogłosił dzisiaj protokóły fał
szywe jakie były nadesłane rządowi węgierskiemu o 
knowaniach opozycyci kroackiej z Czechami, z Kos- 
sutem , z komitatami słowiańskiemi • w Rossyi itd. 
Protokuły te nadsyła organowi skrajnej lewicy p. 
Yoncina, jeden z przywódzców kroackiej opozycyi, 
zaręczając, że są fałszywe, gdyż samych posiedzeń, 
do których się takowe odnoszą, nigdy nie było. 
Odpowiedzialność za to zaręczenie Magyar Ujsdg 
pozostawia Yoncinie. Czy protokóły takie były nad
syłane i czy są fałszywe, naturalnie wiedzieć nie 
mogę. Natomiast wiem, że treść ich odpowiada zu
pełnie tem u, co utrzymują ludzie dziś rządzący 
Kroacyą o knowaniach i zamysłach opozycyi. Tern 
lepiej, jeźli się okaże, że ich twierdzenia nie mają 
żadnej podstawy. W każdym zaś razie takie wy
łożenie kart na stół przez jednego z przewódzców 
opozycyjnych posłużyć tylko może do postępu spra
wy kroackiej, bo ochroni opozycyę kroacką od nie
jednej kompromitującej ją  stanowczo solidarności.

M u m ltÓ W  6 maja. Urzędowa Wiener Z tg  za
mieściła onegdaj wykaz awansów w armii austrya- 
ckiej. Z wykazu tego wyjmujemy nazwiska polskie, 
oraz oficerów, którzy należą do pułków w Galicyi 
mających swe okręgi werbunkowe lub oficerów do 
Galicyi przeznaczonych, a mianowicie:

N. Pan mianował arcyks. Jana S a l w a t o r a  
kapitana W pułku artyleryi hr. B y l a n d  t  (sztab 
we Lwowie) majorem w tymże pułku, z poleceniem 
wstąpienia do służby.

Pułkownika w sztabie inżynieryi bar. Rudolfa 
T i i r k h e i m a  szefem inżynieryi przy głównej ko
mendzie we Lwowie; pułkownika w sztabie artyle
ryi Ferdynanda T i l l e r a  v. T u r n f o r t ,  dyrekto
rem artyleryi w głównej komendzie we Lwowie; puł
kownika pułku piechoty hr. Huyn N. 79 Kazimie
rza Gintowta D z i e w i a ł t o w s k i e g o  komendan
tem 2. brygady piechoty w 36 dywizyi.

Pułkownikami w piechocie zostali mianowani pod
pułkownicy: Józef S t u b e n r a u c h  w pułku bar. 
Gorizzutti nr. 56; Adolf Susie w pułku Fryd. Wilh. 
królewicza pruskiego nr. 20; Gotfryd H a r t m a n n  
v. H a r  t e n t  h a l  w pułku arcyks. Karola Salwa
to ra , nr. 77; Ernest Mache l c  w pułku hr. Gond- 
reedurt nr. 55 i Józef M a n n g o l d ,  bar. Mertens 

• h r .  9; Antoni A n e l l i - M o n t i  v. V a l l e  c h i a r a  
w pułku bar. Kellner nr. 41; Awelin N a ł ę c z  
M r o c z k o w s k i  w pułku Leopolda II króla bel
gijskiego nr. 27; Wojciech S am  e t  z w pułku a r
cyks. Józefa nr. 37 z równoczesnem zamianowa
niem go komendantem rezerwy przy pułku bar. 
Nagy nr. 77; Henryk I l a s s e n m i i l l e r  v. Or-  
t e n s t e i n  w pułku Fryd. Franc. W. ks. Mekl. 
Szw. nr. 57; Fryderyk S e m e t k o w s k i  mianowany 
został komendantem krajowym żandarmeryi nr. 7.

Podpułkownikami w piechocie mianowani zostali 
majorowie: Jan Koc y  v. C e n i s b e r g  w pułku 
księcia Schleiz. Holst. Gliicksburg nr. 80, równo
cześnie mianowany oficerem sztabu głównego; Jan 
B o h n  y. B l u m e n s t e r n  pułku hr. Nobili nr. 74 
w pułku bar. Kellner nr. 41; Jan K o s e l o  w puł
ku Fryd. Franc. W. ks. Mekl. Schw. nr. 57; Fran
ciszek G a m m e r l e r  w pułku bar. Baltin nr. 13; 
Albin K o v e s s  w pułku Wilhelma ks. Szlesw. 
Holst. Gliicksburg nr. 70; Ignacy R e y m a n n w 
pułku bar. Jabłońskiego nr. 30; Fryderyk W i s e r  
w pułku Fryd. Franc. W. ks. Meklemb. Schwer. 
nr. 57; Wilhelm M a i n o n e  v. M a i n s b e r g  w 14 
batalionie strzelców.

Majorami w piechocie mianowani zostali kapi
tanowie lej klasy: Ferdynand S c h a r s c h m i d t  
v. A d l e r s t e r n  z pułku piechoty Adolfa księcia 
Nassaus. nr. 15 w pułku hr. Nobili nr. 74; Karol 
I w a ń s k i  w pułku bar. Baltin n. 13; Józef H oc h e  
w pułku arcyks. Zygmuntan. 45; Adolf S w o b o d a  
z pułku nr. 64, w pułku arcyks. Ludw. Salwatora 
nr. 58; Edmund O g ro  dowi e  z z pułku nr. 65 w 
pułku bar. Habermann nr. 39; Ludwik D a l U A g a t a  
w pułku bar. Ilandla nr. 10; Teodor S c l i n e y d e r  
pułku nr. 73, w pułku hr. Gondrecourt nr. 55; Ma
teusz E i s c h a n e k  25 batalionu strzelców, w 30 
batalionie strzelców, oraz komendantem tego bata
lionu. W jeździe: Jan W a s m e r  z pułku dragonów 
nr. 3, w pułku ułanów nr. 9; Henryk M a u e n -  
d o r f f  w pułku ułanów nr. 3.

Dalej kapitan z pułku inżynieryi arcyks. Leo
polda nr. 2, Wiktor K i l l i c l i e s  mianwany został 
majorem w sztabie inżynieryi z przeznaczeniem do 
dyrekcyi budowy warowni w Przemyślu; pułkownik 
Juliusz S c h i v i z  v. S c h i v i z h o f f e n ,  komendant 
rezerwy pułku bar. Jabłońskiego nr. 30, komen
dantem pułku piechoty Adolfa ks. Nassaus. nr. 15; 
podpułkownik w pułku nr. 30 Julian M a l i n o  w s k i  
komendantem rezerwy w tymże pułku; major w puł
ku ułanów arcyks. Karola nr. 3, Henryk Żen i 
l i  c z k a przydzielonym został do sztabu głównego; 
podpułkownik w pułku piechoty bar. Baltin nr. 13, 
Mikołaj C u d i c z  przeniesionym został do pułku 
arcyks. Zygmunta nr. 45; podpułkownik zaś w puł
ku bar. Kellner nr. 41, Karol G a r  l ik  y. Os o p -  
p o do pułku piechoty hr. Jellaczyca nr. 69; ma
jo r w pułku nr. 20, Józef L i p o w s k i  v. L i p o 
w i  t z do pułku piechoty bar. Jabłońskiego nr. 30; 
major w pułku cesarzewicza Rudolfa nr. 19, Aloj
zy D o b r o w o l s k i  do pułku bar. Jabł. nr. 30; 
major S c l i e m e l  v. K i i h n r i t t  w pułku arcyks. 
Zygm. nr. 45, do pułku Fryd. Franc. W. ks. Mekl. 
Szwer. nr. 57; major w pułku nr. 61, J a n T z w e -  
t l e r  do pułkn hr. Gondrecourt nr. 55, major Jó
zef B o z z i a n o  w pułku hr. Gondrecourt nr. 55, cło 
pułku Karola Ludwika ks. Parmy nr. 24; major w 
pułku Pogranicza nr. 14, Aleksander B u  d i s  a- 
v l j e v i c  do pułku bar. Gorizzutti nr. 56.

Mianowani zostali dalej w obronie krajowej nie

czynnej kapitanowie 2ej ki. kapitanami lej kl.: Ta
deusz P i a s e c k i  w pułku piechoty hr. Gondre
court nr. 55; Mikołaj K ł o d n i c k i  w pułku pie
choty bar. Mertens nr. 9; Wojciech B a r t s c h  w 
pułku piechoty bar. Jabłońskiego nr. 30; bar. 
Władysław R u k a v i n a  v. V i d o v g r a d  w pułkn 
piechoty arcyks. Karola Salwatora nr. 77, Gustaw 
S c h m i d t  w pułku piechoty Wilhelma ks. Schlesw. 
Holst. Gluksburg nr. 80; Feliks W e b e r  z pułku 
nr. 20, w pułku piechoty Adolfa ks. Nassau, n. 15; 
Rudolf R e i n l i i n c l er  w pułku piechoty Rupprechta 
nr. 40; Adolf L a n g e r ,  Józef S t e i n b a c h ,  Ema
nuel B u c h h o l z  i Józef C h u d o b a  w pułku bar. 
Gorizzutti nr. 56; Edwrarcł U h l e  w pułku Rup
prechta nr. 40; Mieczysław K o t o w s k i  w pułku 
piechoty Fryderyka Franc. W. ks. Mekl. Szwern. 
nr. 57; Karol S p i n a r  w pułku piechoty bar. Mer
tens nr. 9.

(Dokończenie nastąpi).

W iedeń 6 Maja. Jutro rozpoczyna Izba de
putowanych swe posiedzenia; dzisiaj zaś wieczór 
zebrać się ma klub wiernokonstytucyjny celem przy
jęcia nowowybranycli deputowanych z Czech i uło
żenia listy kandydatów do wydziałów, które mają 
być uzupełnione. Komisya kontroli długu państwa 
ma być także uzupełnioną, przez ponowny wybór 
w miejce dep. Leitenbergera, którego mandat zgasł 
w skutek wyborów nowych w Czechach. Prócz uzu
pełnienia wyborów wypadnie także nowe wyloso
wać oddziały, co jutro nastąpi. Przewodniczący w wy
dziale konstytucyjnym baron Eichhoff ma zebrać 
członków tego wydziału na posiedzenie zaraz po 
uzupełnieniu liczby członków. Na Zielone święta 
nie będzie podobno przerwy w posiedzeniach Izby 
deputowanych, ponieważ znane dotychczas polece
nia każą się spodziewać zamknięcia sesyi koło 15 
czerwca.

Projekt ustawy o trybunale administracyjnym jest 
już podobno wypracowanym, jak donoszą dzienniki 
wiedeńskie. Celem ostatecznego zredagowania, te
goż mają się w tych dniach rozpocząć obrady za
stępców wszystkich ministerstw pod przewodnictwem 
ministra bez teki Dra Ungra.

—• Sejm czeski załatwiwszy kilka spraw krajo
wych, między któremi znajdował się budżet i spra
wa ustaw o szkołach ludowych, przystąpił onegdaj 
do wyboru deputowanych do Rady państwa. Czechy 
jak  wiadomo wysyłają 54 członków do Izby depu- 
putowanycli, z tych 13 zostało wybranych dekla- 
rantów, reszta zaś 41 sami wiernokonstytucyjni. 
Do tych ostatnich należą: Minister de P retis, 
minister Dr Banhans, Dr Forstner, bar. Korb, 
hr. W allis, Ginzl, hr. Khetenhuller, bar. Kotz, 
lir. Karol Zedtwitz, Scharscmhidt, Dr. Daubek, 
Dr. Lumbe, Steffens, bar. W achter, Dr. Weiss, 
Schlosser, Dr. Wiener, Dormitzer, Dr. Plener, 
Schier, F iirth , Edward Claudi, Leitenberger, Sei- 
demann, Dr. Graf, Huscher, Wolfram, Klier, E r
nest Mayer, Kardasch, Theumer, Neumann, Watzka, 
Pickert, Roser, Dr. Herbst, Russ, Streeruwitz Bau- 
riedl, Brauner i Kuli. Deklaranci zaś są następu
jący : Bachensky, Dr. E. Gregr, Dr. Jul. Gregr, 
Dr. Esop, Schmidt, Dr. Zak, Stefan, Trojan, Net- 
tinger, Dr. Rieger, Kratochwil, Kralert, Sladkowsky. 
Po dokonanym wyborze marszałek zamknął sejm 
na czas nieoznaczony.

— Urzędowa Wiener Z tg  zamieściła onegdaj 
ustawę o udzielaniu posad wysłużonym podofice
rom, oraz r o z p o r z ą d z e n i e  ministerstwa rolnic
twa z 24 kwietnia b.r. ogłaszające powiaty i siedziby 
starostw górniczych i urzędników górniczych rewiro
wych. Z załączonego do tego rozporządzenia wykazu 
dowiadujemy się, że dla Galicyi i Lodomeryi z księ
stwami Zatorskiem i Oświecimskiem, oraz z W. Ks. 
Krakowskiem siedziba starosty górniczego będzie 
w Krakowie, urzędnicy żaś rewirowi mieć będą sie
dzibę w Krakowie i we Lwowie. Do rewiru pier
wszego należy powiat miejski krakowski i powiaty 
polityczne Biała, Bochnia, Brzesko, Chrzanów, Dą
browa, Gorlice, Grybów, Jasło, Kolbuszowa, Kra
ków, Lancut, Limanowa, Mielec, Myślenice, Nowy 
Targ, Nowy Sącz, Nizko, Pilzno, Ropczyce, Rze
szów, Żywiec, Tarnobrzeg, Tarnów, Wadowice, Wie
liczka; do rewiru lwowskiego: powiat miejski lwow
ski i powiaty polityczne B ircza, Bobrka, Bohorod- 
czany, Borszczów, Brody, Brzeżany, Brzozów, Bu- 
czacz, Cieszanów, Czortków, Dolina, Drohobycz, 
Gródek, ITorodenka, Ilusiatyn, Jarosław , Jawo
rów, K ałusz, Kamionka Strumiłowa, Kołomya, 
Kossów, Krosno, Lwów, Lisko, Mościska, Nadwor
na, Podhajce, Przemyśl, Przemyślany, Rawa, Ro
hatyn, Rudki, Sambor, Sanok, Skałat, Śniatyń, So
kal, Stanisławów, Staremiasto, Stryj, Tarnopol, 
Tłumacz, Trembowla, Turka, Zaleszczyki, Zbaraż, 
Żydaczów, Żółkiew, Złoczów. Dziennik urzędowy 
podaje nadto, że N. Pan zezwolił, aby wdowy po 
starostach górniczych pobierały emeryturę 600 zł., 
a  każde do emerytury uprawnione dziecko 100 zł. 
rocznie, wdowy po radcach wyższych górnictw eme
rytury 500 z ł . , a każde dziecko 80 zł. rocznie, 
wdowy po radcach górnictwa 400 zł. emerytury, a 
dziecko każde 70 zł.; wdowy wreszcie po wyż
szych komisarzach górnictwa emerytury 300 zł., a 
każde dziecko 60 zł. rocznie.

•—■ Wiener Z tg  donosi, że minister wyznań i o- 
świecenia podwyższył roczną płacę asystentów pro
fesorów na uniwersytecie w Wiedniu do 700 zł., na 
uniwersytetach zaś w Pradze, Gradcu, Innsbrucku, 
Lwowie i Krakowie do 600 zł., i to od Igo sty
cznia r. b.

— N. Pan rozpoczął d. 4go b. m. rano podróż 
swą do dotkniętych powodzią powiatów Banatu Te- 
meskiego. Tegoż samego dnia przybył do Kaloczy, 
witany na wszystkich stacyach przez ludność z wiel
kim zapałem.

Ilogya.
Pisaliśmy w ostatnim przeglądzie, że Car dał do 

zrozumienia, iż przeznaczą dla Wałujewa wyższą 
jakąś posadę urzędową. Stąd urosło mniemanie, że 
będzie on naznaczony ministrem spraw zagrani
cznych. Memorial diplomatique zasłyszawszy też 
zapewne o dymisyi księcia Gorczakowa i nomina
c ji ministrem Wałujewa myślał, iż ostatni zastą
pić ma kanclerza państwa. Tymczasem Gorczakow 
który otrzymał dymisyę nie jest kanclerzem, ale 
tylko wiceprezydentem moskiewskiej Izby nadwornej; 
zaś Wałujew został ministrem, ale zastąpił jene
ra ła  Zielenego w zarządzie dóbr państwa. Nomi- 
nacya ta  brzm i: członkowi Rady państwa, naszemu 
sekretarzowi stanu, rzeczywistemu radcy tajnemu 
Wałujewowi rozkazujemy być ministrem dóbr pań
stwa z pozostawieniem w dotychczasowych obo
wiązkach.

Jenerał Zielenyj dotychczasowy minister, jeden 
z przywódzców partyi socyalistycznej został przy 
ustąpieniu nagrodzony orderem Aleksandra New
skiego. Usunięcie go z urzędu nie jest wynikiem

słabości zdrowia jak to Car w reskrypcie swoim 
powiada, gdyż wraz z nim otrzymał dymisyę to
warzysz ministra książę Oboleński z pozostawie
niem jedynie w’ godności senatora. Jeden też z dzien
ników rosyjskich twierdzi, że nominacya Wałujewa 
ma związek z zamiarem przekształcenia minister
stwa dóbr państwa na ministerstv/o rolnictwa i han
dlu, przyczem niektóre czynności ministerstwa fi
nansów miałyby być przydzielone do tego nowego 
zarządu rolnictwa i handlu. Wiadomość ta  ma za 
sobą wielkie prawdopodobieństwo, gdyż istotnie mi
nisterstwo skarbu zajmuje się wielu sprawami han
dlu i przemysłu wychodzącemi po za właściwy za
kres jego działania i oddawna już dopominano się
0 utworzenie osobnego zarządu dla spraw ekono
micznych. Wątpić wszakże można, aby było wła
ściwe łączenie zarządu rolnictwa i handlu z mini
sterstwem dóbr państwa. Zarazem Car mianował 
hr. Bobryńskiego ministrem komufiikacyi, gdy do
tychczas był on tylko pełniącym obowiązki ministra.

Dotychczas przynajmniej nie potwierdziła się 
wiadomość o zastąpieniu kanclerza państwa przez 
jen. Ignatiewa posła rosyjskiego w Konstantyno
polu. Byłaby zaś ona niemałej wagi, gdyż podczas 
wycieczek ks. Gorczakowa zwykł go zastępować 
towarzysz ministra; jeżeliby zatem nieobecność kan
clerza trwać miała pół roku, a Ignatiew tymcza
sowo miał objąć zarząd ministerstwa spraw zagra
nicznych, toby można z pewnością przepowiadać, 
że Gorczaków nie powróciłby więcej na swój urząd
1 że wyjazd jego w takich warunkach zapowiadałby 
dymisyę. Jednakże zdaniem naszem Rosya w ks. 
Gorczakowie straciłaby zręcznego bardzo dyploma
tę na czas pokojowy, a nie byłaby jeszcze stoso
wna pora oddawania spraw zagranicznych pod kie
runek bardziej stanowczy, jakiby reprezentował wła
śnie jenerał Ignatiew.

Rosyjskie święta wielkanocne przyniosły ogromną 
ilość nominacyj, awansów i orderów, z których 
prócz powyżej przytoczonych wymienimy ważniejsze:

Biskup rzymsko-katolicki zniesionej dyecezyi po
dolskiej wygnaniec ksiądz Antoni Fijałkowski zo
stał zanominowany arcybiskupem mohylewskim, me
tropolitą wszystkich kościołów katolickich w cesar
stwie (z wyłączeniem Królestwa Polskiego) i pre
zesem kolegium duchownego rzymsko-katolickiego. 
Ostatni tytuł jest dla nas niezrozumiałym, ponie
waż Stolica Apostolska dotychczas nieuznawała ko
legium petersburskiego i zabraniała duchownym 
brać w nim udziału. Nie można zatem wiedzieć 
czyli pod tym względem nastąpiło pewne porozu
mienie, lub też nominacya na prezesa kolegium na
stąpiła bez takowego, coby groziło od razu no
wym konfliktem. Podobnież ogłoszoną została no
minacya kanonika kapituły tyraspolskiej Fran
ciszka Zottmanna na biskupa tyraspolskiej dyece
zyi, o czem już także poprzednio donosiliśmy, ja 
ko o fakcie niezawodnie spodziewanym.

Biskup sufragan dyecezyi tyraspolskiej Lipski do
stał order św. Anny 1 klasy; a zarządzający dye- 
cezyą wileńską ofieyał prałat Żyliński order księ
cia Włodzimierza 3 klasy. Znane są powszechnie 
tendeneye i usposobienie księdza Żylińskiego, nie 
może też dziwić odznaczenie go orderem ze strony 
rosyjskiej.

Syn Cara Włodzimierz został obecnie członkiem 
Rady państwa. Jest on uważany za najzdolniejszego 
z pomiędzy synów Cesarza rosyjskiego.

Odznaczenia orderowe otrzymali między innymi: 
książę Bagration jenerał gubernator prowincyj Nad
bałtyckich (Aleksandra Newskiego); Nabokow za
rządzający przyboczną kancelaryą Cara do spraw 
Królestwa Polskiego (Orła Białego); Abaza zarzą
dzający kontrolą państwa (Włodzimierza 2 klasy); 
książę Lobanow Rośtowski towarzysz ministra spraw 
wewnętrznych (Orła Białego); jenerał Szydłowski 
drugi towarzysz ministra spraw wewnętrznych (Wło
dzimierza 2 klasy); Domejko wileński marszałek 
szlachty (Orła Białego); Chałubiński b. profesor 
uniwersytetu w Warszawie (Św. Anny 2 klasy).

•— Pomiędzy Wiadomościami Giełdowemi i Pe- 
tersburskiemi, ciągnie się dalej zapalczywa polemi
ka o wojnę z Austryą, która wszakże zstąpiła obe
cnie ze stanowiska zasad na pole osobistych wy
cieczek i dla tego nie przedstawia dalej wielkiego 
interesu. Wiadomości Giełdowe czynią zarzut swe
mu przeciwnikowi sprzyjania wszystkim uciśnionym, 
nawet Polakom, ale nie Rosyanom gnębionym w Au- 
stryi przez Polaków i Węgrów. Przytem bronią 
swego stanowiska potrzeby mięszania się do spraw 
austryackich ze strony Rosyi. Wiadomości Peters
burskie przypisują ąaś ton wojenny artykułów po- 
mienionycb, chęci zdobywania prenumeratorów w zie
miach słowiańskich, i szydzą z patryotyzmu „gieł
dowych klasyków," jak nazywają organ p. Trubni- 
kowa. (Polemika zatem schodzi do kłótni bez war
tości, i mogącej chyba pokazać dwie strony dzien
nikarstwa rosyjskiego. Z jednej słabą moralną pod
stawę wydawnictw, z drugiej panującą zawsze za
wiść do Polaków, gdy najwyższym zarzutem, jaki 
można uczynić przeciwnikowi, dotychczas pozosta
je podejrzenie sprzyjania Polakom. Zarzut taki 
pobiją przeciwnika, i nie śmie on nawet dotknąć 
go w odpowiedzi. Lat dziesięć zatem nie osłabiły 
wcale nienawiści do Polaków, rozbudzonej przez 
Katkowa. Głos ostatniego dziś już osłabł i stracił 
na powadze, ale program wynarodowienia Polski 
trwa nieustannie jako system rządu, i. jako pra
gnienie serca roznamiętnionej dumy, ufnych w swą 
potęgę Rosyan.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
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Arcybractwa Miłosierdzia na następne trzechlecie od d. 1 
maja wypadły jak następuje: Starszym Arcybractwa wy
brany ponownie p. Ludwik H e 1 z e 1-Sternstein, podstar- 
szynr X. kanonik Leopold G ó r n i c k i ;  radzcami: Dr 
Szymon W r ó b l e w s k i ,  prezydent sądu wyższego 
Wacław B u d w i ń s k i ,  X. W ó j c i k o w s k i  Jan Si
we cki ,  senator Dr Konst. H o s z o w s k i ,  prezes Tow. 
Dobroczynności, Józef L a s o c k i  wiceprezes Towarz. 
Dobr. W ó j c i k i e w i c z ,  Dr Fr. B u l i k o w s k i ,  Dr 
Mik. K a ń s k i ,  Dr M a r k i e w i c z ,  Tomasz C z e c h  wy
służony sędzia, Dr Aleks. K r e m e r .  Wizytatorami: pp. 
Adam K r y w u l t ,  Wilhelm l i m i n g ,  X. P o b u d k i e -  
w i c z ,  X. B u k o w s k i ,  Wilh. C i e c h a n o w s k i ,  Dr 
Wład. Ś c i b o r o w s k i ,  X. Ol exy,  Hipolit Z a j ą c z 
k o w s k i  urzędnik Mag., Józef K a c z k o w s k i ,  Franc. 
B a r t y n o w s k i ,  Tadeusz S o b i e n i o w s k i ,  X. Zygmunt 
Gol i an ,  X. Wo ł e k ,  Dr K i t o w s k i ,  X. C h m i e l e w 
ski ,  T w a r d o w s k i ,  M o l ę c k i ,  Dr N e u s s e r .

Urzędnicy płatni: Sekretarzem Ignacy K a c z k o w s k i ,  
kasyerem Michał M a k o w s k i ,  pisarzem X. Marcin T y 1- 
k o w s k i ,  kontrolorem Teodor S t a c h o w i c z ;  taksato- 
rami J. N. G o ł o w s k i do klejnotów, Kaz. W i ś n i e w -  
s k i  do odzieży; serwitorem Ignacy Tarkowski.

■— Ogród strzelecki pełen był wczoraj publiczności. 
Ceny wejścia są podwyższone, a więc można się było 
spodziewać ulepszeń. Przybyło ławek w dalszych nawet

stronach ogrodu, weranda wykończona, ale chodniki pełne 
kurzu. Możnaby połowę piasku iłowatego, którym są 
wysypane, uprzątnąć, i albo zostawić twardo ścieżki albo 
wysypać je drobnym żwirem. Piasek bowiem miałki iło
waty zamienia się w pył. Pod względem zaś muzyki, 
jest ona więcej ogródkowa niż koncertowa, a jesteśmy 
już zepsuci słysząc dawniej lepsze.

—  W piątek wieczór przygotowano w Stowarzysze
niu „Postęp rękodzielników i przemysłowców" przyję
cie dla Seweryna G o s z c z y ri s k i o g o , na które go 
zaproszono. Poeta jednak czując się słabym nie przybył. 
Zgromadziło się na ton wieczór przeszło sto osób i przy 
wieczerzy wznoszono toast na cześć śpiewaka „Sobótki" 
i „Króla 'zamczyska" i przypomniano jego zasługi, a 
wreszcie odczytano jedną z jego poezyj.

—  W sobotę w lokalu „Postępu" stowarzyszenie 
czeladzi rzemieślniczej „Gwiazda" urządziło przedsta
wienie teatralne złożone z dramatu Korzeniowskiego 
„Okno na pierwszem piętrze" i obrazu z żywych osób 
podług rysunku Grottgera „Widzenie" należącego do 
zbioru „Lituanica". Wybór dramatu nie był odpowie
dnim dla teatru amatorskiego, w którym młodzież brała 
udział. Gra odnaczała się wyrobieniem, mianowicie role 
hrabiego i hrabiny oddano były z wielkiem zrozumie
niem. Oklasków nie szczędzono. Podczas obrazu z ży
wych osób deklamowano z uczuciem wiersz Emila Bor
kowskiego o Litwie.

•—■ P. Aleksandra Babecka z Byszowa nadesłała na 
rzecz ubogich uczniów gimnazyum Św. Anny w Krako
wie 30 złr. na ręce dyrektora tegoż gimnazyum p. Sta- 
warskiego.

—■ W sobotę odbyła się pierwsza tegoroczna wy
cieczka, młodzieży szkolnej do Woli Justowskiej. Ucznio
wie szkoły przygotowawczej przy tutejszem Seminaryum 
męzkiom wyszedłszy zrana w porządku wzorowym pod 
przewodnictwem dyrektora swego, p. J ó z e f  czy ka, 
nauczycieli oraz kandydatów stanu nauczycielskiego, prze
pędziwszy dzień cały w ogrodzie wśród zabaw odpowie
dnich ich wiekowi i należycie dozorowanych, powrócili 
z zachodem słońca w tymże samym ładzie do miasta. 
Już poprzednio mieliśmy sposobność poznać szkołę 
wzmiankowaną jako zakład, który tak pod względem u- 
rządzenia swego, jako też systemu wykładowego i nad
zwyczajnej, nawet drobnostkowej pieczołowitości dyre
ktora i nauczycieli około dobra uczniów, w niczem nie 
ustępuje zakładom niemieckim powszechnie jako wzór 
stawianym. Doznaje się istotnie błogiego uczucia na wi
dok, że i my prędzej aniżeli się spodziewano, doszliśmy 
do posiadania szkół, które w młode pokolenie zaszcze
pią zdrowe zasady moralności i karności. Za największą 
atoli zasługę poczytujemy kierownikowi i nauczycielom 
zakładu, że nie spuszczając z uwagi zasady: „mens
sana in corpore sanou, uwzględniają zarówno potrze
by fizyczne jak duchowe poruczonych sobie dziatek, i 
sądzimy, że będziemy wyrazem licznych obywateli, któ
rzy na miejscu przyglądali się ochoczej zabawie swych 
dzieci, jeżeli powiemy, że ćwiczenia gimnastyczne, a 
głównie śpiew z muzyką urządzony przez niezmordowa
nego nigdy p. N i e m c z y k a ,  główne znalazły upodo
banie tak u jednych, jako i drugich, i że ojcowska tro
skliwość, jaką wszyscy począwszy od kierownika aż do 
kandydatów otaczali dzieci, zwłaszcza podczas marszu, 
zyskała sobie uznanie i serdeczną wdzięczność rodziców, 
którzy jednozgodnie wynurzyli życzenie, aby wycieczka 
podobna mogła jeszcze raz w ciągu lata się odbyć. 
W końcu nie ubliżymy może skromności X. C h o l e 
w i ń s k i e g o ,  światłego katechety szkoły, jeźli przynaj
mniej cząstkę moralnego uzacnienia młodzieży policzymy 
na karb jego cichej, ale skutecznej działalności.

—  Przez trzy dni, we wtorek, środę i czwartek wy
stawione będą od 11 ej do 5ej w salach Muzeum te- 
chniczno-przemysłowego rysunki uczennic wydziału sztuk 
pięknych przy tern Muzeum.

—  Wczoraj o 8ej rano zapaliły się sadze w komi
nie domu pod L. 125 przy ulicy Kupa na Kazimierzu. 
Dom ten jest własnością Hirsza Dawida Moersera, któ
ry świeżo skazanym został w tutejszym sądzie karnym. 
Pożar ugaszono zaraz. Domownicy utrzymują, że od 
czterech miesięcy kominy nie były wycierane.

•—• Majowy zeszyt Przeglądu Polskiego mieści w 
sobie: „Stosunki Stolicy Apostolskiej z Iwanem Gro
źnym" przez Z a k r z e w s k i e g o ; — „Mistyczne poezye 
S. Jana od Krzyża" przez Lucyana S i e m i e ń s k i e g o ; — 
„Historyczna wędrówka po Krakowie" przez Józefa 
S z u j s k i e g o ;  —  Kozbiór broszury „Polska i Rosya 
w l 8 7 2 “ przez Józefa Kl eczyński ego; —  Przegląd lite
racki i bibliograficzny przez Ludwika P ow i d a j a;—• 
Przegląd polityczny przez Stan. Ko z m i a n a ; —  Teatr 
przez Józefa S z u j s k i e g o ; —- Ekonomiczne sprawy kra
jowe przez Cezara H a l l e r a .

—  Na pomnik S t r a s z e w s k i e g o  złożył w Admi- 
nistracyi Czas: p. G. Romer 1 złr.

•— P. Lucyan Siemieński zagrożony przed 5ciu mie
siącami utratą wzroku z powodu zapalenia nerwu wzro
kowego, zawdzięcza umiejętnej i energicznej kuracyi 
profesora Dra Rydla, że uzdrowiony wyjechać mógł wła
śnie na wieś dla nabrania sił po ciężkiej i długotrwa
łej chorobie.

—  Kronikarz Gazety Narodowej wypuścił był z opi
su podjęcia tu Goszczyńskiego na strzelnicy wiersz wypo
wiedziany tamże przez p. Kłobukowskiego. Służyła mu 
pod tym względem zupełna swoboda; ale niewolno mu 
było, nie umieściwszy wiersza, powiedzieć, że „struny 
arfy p. Kł. przechowały do późnego wieku dziewiczość." 
Tern bowiem wyznaniem dowiódł tylko braku znajomo
ści bibliografii. Wprawdzie „arfa" nie jest zawodem 
życia dziennikarza, ale może mu czasem posłużyć jako 
rozrywka, a tym razem stara przyjaźń, jaka go łączyła 
z poetą, skłoniła go, że sobie przypomniał czasy, gdy 
w tę „arfę" częściej uderzał.

—  P. Jan Bernreiter, dzierżawca hotelu Londyń
skiego na Stradomiu, złożył w Dyrekcyi Policyi papiery 
i bilety bankowe wartości przeszło 1.000 złr., które 
znalazł wczoraj w południe w restauracyi swojej, za
pewne przez kogoś zostawione.

—  Dziś około 2ej w nocy służba na strzelnicy przy
trzymała wdzierającego się tam Władysława S. medyka. 
Przebył on mur ogrodowy i wał strzelniczy, i wyła
mał okno, nie spodziewając się, aby tam kogo za
stał. Atoli od pamiętnego skradzenia bogatej tarczy 
strzelniczej z medalionami, w sali sypia służba, i ta 
przytrzymała S., który był właśnie poszukiwanym, 
gdyż pożyczywszy od swego kolegi zegarek, zastawił 
go w banku zastawniczym, a dowód zastawniczy u fan- 
ciarza.

—  W sobotę po północy spotkał patrol na planta- 
cyach w pobliżu piwiarni Friibeka około 20 młodych lu
dzi, wyprawiających wielkie krzyki. Gdy mimo upomnie
nia, nie chcieli się uspokoić, patrol wziął się do are
sztowania ich. Wtedy rozpierzchnęli się, a dwóch tylko 
aresztowano.

•— Od niejakiego czasu ludzie młodzi strzelają na 
Błoniu, przez co mogą zranić przechodniów. Z tego po
wodu straż policyjna wysyłaną bywa na Błonie. Wczo
raj też przytrzymała Jana Trzepałę ucznia rzeźbiarskie
go, Józefa Kuśnierskiego krawczyka, Stan. Korcalę ślu
sarczyka i Jana Hertinga wyrobnika, którzy strzelali 
z pistoletu. Odesłano ich do sądu i odebrano pistolet, 
proch, śrut i kapsle.

—  W a d o w i c e  5 maja.
Zasługi, jakie bar. Józef Baum z Kopytówki, poseł

i marszałek powiatowy, położył dla tutejszego powiatu 
a osobliwie dla miasta Wadowic i gorliwe zajmowanie 
się sprawami dobra publicznego, energiczne i nieustanne 
zabiegi około sprawy gimnazyum wadowickiego i uzy
skania budowy drogi z Suchy na Wadowice do Zatora 
z funduszów krajowych, która jest arteryą naszego ru
chu handlowego i przemysłowego, spowodowały tutej
szą reprezentacyę miejską do ofiarowania mu obywatel
stwa honorowego. Deputacya z burmistrzem na czelo 
wręczyła bar. Baumowi d. 28 kwietnia dyplom na tę 
godność.

—  ł P a ^ a e m y Ś I  4 maja.
Na ‘ 4 ‘/2 milowej przestrzeni Przemysko-Chyrowskioj 

kolei żelaznej węgiersko- galicyjskiej odbyły się d. 28 
i 29 kwietnia próby mostów i wypadły bardzo dobrze. 
Komisya policyjno techniczna ma się odbyć w ponie
działek d. 6 bm. w celu dokładnego zbadania linii, po- 
czem natychmiast ruch na tej przestrzeni otwartym bę
dzie dla publiczności. Tymczasowo chodzić będą jedynie 
pociągi mieszane, po jednym tam i napówrót, w taki 
sposób, aby mogły się łączyć z pociągami krakowsko- 
lwowskiemi, a mianowicie naznaczonem zostało, że po
ciąg z Przemyśla wychodzić ma o godz. 8 minut 34 
rano według zegaru lwowskiego, a stanie w Chyrowie 
o godz. 10 m. 15 rano; z Chyrowa wychodzić będzie 
po południu o godz 4 m. 31, a przychodzić do Prze
myśla o godz. 6 m. 13.

•—■ Jlny dyrektor kolei galicyjskiej Karola Ludwika, 
radca dworu Dr. Herz-Rodeneu złożył wydziałowi Rady 
powiatowej Brzeskiej 1000 złr. na wsparcie powstają
cego w Brzesku banku pożyczkowego dla podupadłych 
rolników. Procenta od tego kapitału mają służyć prze- 
dewszystkiem na stypendya synów służby kolei żelaznej 
z powiatu Brzeskiego i dla synów włościan oddających 
się rękodziełom.

—  W piątek skoczył do stawu Pełczyńskiego we 
Lwowie czeladnik ciesielski Wojciech Bogatka, w za- 
wiarze odebrania sobie życia. Kapitan Monne, naczelnik 
wojskowej pływalni, ocalił go. Gaz. Lwowska pisze, 
iż niedostatek miał być powodem samobójstwa. Atoli 
jeszcze ńw było przypadku, aby w Polsce człowiek pra
cować chcący a do tego rzemieślnik, miał cierpieć nie
dostatek, byle si^ dobrze rządził.

-—- Minister sprawiedliwości pozwolił notaryuszom 
Sylwestrowi J a c i e  w i c i o w i  w Buczaczu i Konstan
temu S t u p n i c k i e m u  w Krośnie, zamienić się na 
posady.

—  W nocy 3go zbiegli ze Lwo-ya z domu karnego: 
Cesław Zgórski z Tarnowa, skazany 7a rozbój na lat 
15, Melita Dudniak ze Lwowa, za rozbój na lat 8, 
Zygmunt Lauerman i Rikaer, za kradzież.

W zakładzie hidropatycznym w Kisielce we Lwo
wie zdarz}'! się smutny przypadek d. 3go bm. Pi»a; 
No..., żona dzierżawcy z Samborskiego cierpiąca na u- 
myśle, zaczęła sobie -przerzynać żyły u rąk. Postrzegła 
to posługaczka i odebrawszy nóż, opatrzyła skalecze
nia. Pani N. uspokoiwszy się, zażądała mleka. Gdy 
posługaczka oddaliła się po mleko, chora rzuciła się 
oknem z pierwszngo piętra i ciężko zraniona, umarła 
w parę godzin.

—  Sprawca morderstwa popełnionego w nocy 26go 
kwietnia w szynku pod Jarosławiem na całej rodzinie 
złożonej z pięciu osób i szóstej służącej, schwytany 
został i oddany sądowi. Wytropił go adjunkt powiatowy 
Żebrowski.

—  Jest podejrzenie, że Mikołaj Żurawski, którego 
znaleziono z przestrzeloną piersią w dworcu kolei w 
Podwołoczyskacli, odebrał sobie życie. Przynajmniej 
brat jego przybyły tam z Kijowa zeznał, że nosił on 
się z myślą samobójstwa. Nie jest zaś jeszcze wyja- 
śnionem, co się stało z pistoletem, którym Żurawski 
się zastrzelił i gdzie się podziały pieniądze, które miał 
przy sobie oraz zegarek.

—  D. 12 kwietnia umarł w Synowódzku w powiecie 
Stryjskim pleban gr. kat. X. Łukasz Petrowicz. Do pa
rafii tej należy 1526 dusz; kolatorką jest bar. Anna 
Turcke. Główne uposażenie stanowi 128 morgów roli i 
łąk. Dochód obliczony na 151 złr.; fundusz religijny do
płaca 164 złr. i opędza podatki.

—  Bankier Horacy Landau w Wiedniu kupił pałac 
ks. Wirtenbergskiego tamże za 1,300.000 złr. i sprze
dał go zaraz domowi cesarskiemu za 2 miliony. Pałac 
ten bowiem ma przejść na arcyks. Gizellę po jej za- 
męściu. -

—  W piątek wieczór bawiły się na Rudolfsplatz 
w Wiedniu dzieci. Dwóch cłopców 12 letni syn szewca 
Bauer i 10 letni syn odźwiernego Pawliczka, pobiło się 
między sobą. Młodszy a silniejszy przyparł starszego, 
a ten dobył kozika i utopił go w piersiach przeciwnika, 
który padł bez duszy.

—  Dziennik Republique frangaise ogłasza telegram 
studentów czeskich uniwersytetu praskiego z protesta- 
cyą przeciw reprezentowaniu uniwersytetu praskiego 
przez rektora Hófflera na obchodzie otwarcia uniwer
sytetu w Strassburgu, albowiem serca Czechów biją 
zawsze dla sprawy Francyi.

—  Wiadomo, że najdroższe są mieszkania najnędzniej
sze. Przynosz.ą one więcej, od wielkich salonów. 
Zazwyczaj jeden pokój płaci, się w większym lokalu od 
100 do 200 złr. rocznic, stosownie do urządzenia domu, 
do ulicy, piętra itd. W odległych zaś zakątkach, w le
piankach brudnych i wilgotnych, gdzie wartość całego 
budynku ledwie wynosi- kilkaset złotych, trzeba płacić 
za maleńką izdebkę 60 do 80 złr. rocznie, a takich 
izdebek zmieściłoby się dwie, trzy, ałbo cztery w jeden 
pokój kosztujący rocznie 100 złr. Drożej jeszcze wy
pada czynsz, jeśli w krótszych terminach płatny, co 
zwykle bywa, jeśli się go~ płaci miesięcznie, tygodniowo 
albo dziennie. Są na przedmieściach izdebki mieszczące 
po dwie, trzy albo cztery rodzin, niekiedy zatem osób 
kilkanaście, gdzie każda rodzina płaci tygodniowy czynsz 
choćby 2 złr. Taka jedna izdebka przynosi przeto czyn
szu rocznego 300 do 400 złr. A jednak nikt nie po
myśli o budowaniu tanich domów, bez wymagań zbyt- 
kowych, choćby one przyniosły odpowiedni i nawet wy
soki procent.

W wielkich miastach jeszcze gorzej dzieje się w tej 
mierze, bo tam mieszkają ubodzy w piwnicach. I  tak 
np. temi dniami na przedmieściu wiedeńskiem Erdberg 
znaleziono w jednej niewielkiej piwnicy bez okien 48 
osób różnej płci i wieku mieszkających. Każdy mieszka
niec płaci 60 centów tygodniowo i wolno mu mieć 
trochę barłogu. Piwnica ta przynosi przeto rocznie 
1500 złr. czynszu. Za te pieniądze możnaby mieć kilka 
pokoi w mieście.

Teatr. We wtorek dnia 7 maja, przedstawioną 
będzie po raz pierwszy, komedya konkurskowa uwieńczo
na pierwszą nagrodą, w 4ch aktach p. t.: Pozytywni, 
przez Józefa N a r z y m s k i e g o  napisana.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. 11 ej do 4ej prócz ponie
działku. Wstęp w niedziele 10 cent., w dni powszednie 
20 centów.

—  Dnia 4 i 5 maja piękna pogoda; termometr w cie
niu doszedł dnia 4 do -f- 20°.4 od -f- 7°.2 R., zaś 
dnia 5 do +  21°.6 od -f- 7°.2 R. Barometr zwolna 
opada; rano d. 6 maja stan jego był 327”’.29, termo
metru 10°. 4 R. Wiatr półudniowo-zachodni.

—  We wtorek dnia 7 maja: Śej Domicelli panny.



CZAS z Wtorku 7 Maja 1872.

S p r a w y  s ą d o w e .

M .l * a 5 l © W  dnia 6 maja.

W  bieżącym  tygodniu odbędą się  przed tutejszym  
sądem karnym następujące rozprawy ostateczne:

We wtorek d. 7 maja: Zygm unta Krausa i  W łady
sława P isza  rozprawa prasowa przed sądem przysięgłych. 
Jana M iarczyńskiego o ciężkie obrażenie ciała.

W  piątek d. 10 maja: Jana i  Zoili_ Krajdochów o 
ciężkie uszkodzenie ciała; Jędrzeja Kuszm irza o kradzież; 
Stanisława Goczała i W ojciecha Gałki o kradzież; Ma
gdaleny Czapianki o kradzież.

W  sobotę d. 11 maja: Macieja Gębowskiego o kra
dzież; Jana W ojtały o kradzież; W ojciecha Barucha o 
kradzież; Jana Gumy o kradzież.

Gospodargtw®, przemysł i handel.

Nr. 2361 na 800 złr., Nr. 2365 na 1260 złr., Nr. 
2950 na 4000 złr., Nr. 3531 na 10200, Nr. 3532 
na 50 złr., Nr. 3631 na 1900 złr,, Nr. 4108 na
600 złr., Nr. 4109 na 50 złr., Nr. 4913 na 300
złr., Nr. 4914 na 50 złr., Nr. 5065 na 130 złr.,
Nr. 5275 na 50 złr., Nr. 5619 na 600 złr., Nr.
5709 na 200 złr., Nr.

na n n w i t n n i e  w i e c  Wasze równą odpowiadam szcze-1 dżiny. Za powrotem Arcyksięcia do pałacu posel-|na powitanie więc wasze * n stwa, pierwszy sekretarz Sułtana wręczył Arcyksię-
r0 r)pnutflfvi miasta Theresiopola odpowiedział Ce- ciu order Osmanie w brylantach. Około godz. 2ej uepuraoyi nud^d r  •. r o,llłm  Arovksieoiu w nałacu
sarz 

I du
Was. Starajcie się utrzymać między Waszymi współ- kich.1 Jutro w rocznicę śmierci rcyks.

na 2000 złr., Nr. 6371 na 100 złr., Nr. 
200 złr., Nr. 7131 na 50 złr.

£ K K e S  i w * .  ń .
6412 na I wac ani

nie można myśleć o wyjściu Niemców z Francyi, 
a to głównie z powodu nieufności rządu niemiec
kiego na przypadek usunięcia się albo śmierci 
TŁisrsft

Trzecie i ostatnie głosowanie nad ustawą o Ra
dzie stanu może pierwszą uchwałę co do nominacyi 
członków tej Rady zniweczyć. Już i tak lewica gło
sowała za wnioskiem rządowym, ale nie cała. Oba-

O ś w i ę c i m  5 maja. Do W iednia przeszło wczo
raj 1 4 0 0  wołów, targ jednak spodziewany dobry, bo brak 
z przeszłego tygodnia.

Ajencya B anku Galicyjskiego dla handlu i przem.

pomyślny rozwój Waszego miasta, ani K o r a t a n t r a o p o l  4 m ą,*  ^  większością antirepublikańską Izby
wzajemne interesa tronu i ojczyzny. Uwazac to bę- węgierski hr. L u  do li, któremu tow arzyszyłpier J J P  liczbę obrońców Thiersa. Dufaure
rlp 7 0  nailensza rękojmię szczerości okazanego mi wszy tłomacz Kosjek, przyjmowany był bardzo o p ę L iptow a z uchwały w tym przed-

W ^ s  u c z u c i m  Repreeentacyi miasta b S  od- uprzejmie dziś na posłuchaniu u Sułtana Jutro I Postawl* P
powiedział Monarcha: „Uważam Wasze objawy hoł- dany będzie przez Sułtana obiad na czesc ecz aie kwestye stronnictw sta-
S! r „ l a 0 «7 r,7 firei nrzychylności i chętnie je Karola Ludwika; znajdować _ się na nim będą w. I dziehsmy, ze me rzecz me

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH  
w G a zec ie  L w o w s k ie j  z d. 4  maja.

du za oznakę szczerej przychylności i chętnie je  . . .  ,  - • i  t  i ir
nrzvimuie Moje serdeczne pozdrowienie tym, co wezyr, ministrowie tureccy l hr. Ludolf. .
przyjmuję.  ̂ j  C i n c i n n a t i  3 maja. Konwent reprezetantow

M a r v ż ’3 maja wieczór. L e Temps donosi w wszystkich krajów Ameryki wybrał dziś po sze-| 
liście z Ciudad-Real (w Nowej Kastylii), że d. 3 0 1 ściokrotnem głosowaniu Florensa G r  e e n 1 ey  kan-

C)

Lit.

P o s a d y :  Pocztmistrza w Nowym Siole (pod Stryjem), po
dania w 3 tygodniach. —- Kilku sekretarzy skarbowych (1400 
zł.), podania w 2 tygodniach.— Dwóch ofleyałów rachunko
wych w Dyrekcyi skarbowej we Lwowie (500 zł.).

L i c y t a c y e :  W starostwie w Myślenicach d. 21 maja li- 
cytacya przez oferty celem zabezpieczenia budowli konwersa- 
cyjnych na gościńcach rządowych w okręgu myślenickim.—- 
Dnia 25 czerwca w sądzie pow. w Brzostku sprzedaz publ 
realn. N. 42 w Szerzynach.

Z a w ia d o m ie n ia :  Sąd obw. w Samborze Karola lle c h -  
nera o nakazie zapłaty S00 zl. Ozyaszowi Finsterbuszowi — 
Sąd obw. w Przemyślu Leopolda i Reginę Weliszow o naka
zie zapłaty 19,112 zł. i  4000 zł. Jachnie Loew. — Sąd obw. 
stanisławowski o. zniesieniu konkursu na majątek Markusa 
Ostera handlarza galarami z Mariampolu. — Sąd kraj. kra
kowski Szymona Dalleta o zaprenotowaniu realn. N. 18 na 
Stradomiu 500 zł. na rzecz Hirscha Korala, oraz 1000 zł. na 
rzecz M. D. Grossa.

S t u l  banda republikancka przerwała kolej żela- dydatem na prezydenta Stanów Zjednoczonych a 
I f g u b e r n a t o r a  kraju Missouri B. G. B r o w n  kandy- 

J P a r y Ż  4 maja. W komisyi budżetowej m ini-|datem  na wiceprezydenta^Następnie ^uchwahł Jm n

nowią we Francyi o instytucyach. . .
Wiadomości z Hiszpanii są w ogolę niejasne. 

Doniesienia z Perpignan z d. 29 i 30 z. m. opo
wiadają o tryumfach karlistów, czemu z Madrytu 
zaprzeczają. Sądzimy, że gdyby karliści rnogli li
czyć na powodzenie, musieliby w pierwszych chwi
lach zdobyć jakie silne stanowisko, a dotąd nic o 
tern nie słychać. Zdaje się, że Don Carlos prze-

jPrzyjechali do Krakowa od 5 do 6 maja.

Obligacye indemnizacyjne 
(losowane dnia 30 kwietnia), 

fundusz indemnizacyjny Galicyi wschodniej.
(dalszy ciąg).

A. Nr. 722 na 230 złr., Nr. 1332 2550 złr.
Nr. 1413 na 3710 złr., Nr. 1543 na 880 złr., Nr.
4331 na 350 złr., Nr. 4375 na 100 złr., Nr. 4904 
na 50 złr., Nr. 4960 na 400 złr., Nr. 5321 na 
700 złr., Nr. 5439 na 1300 złr., Nr. 5440 na 50 
złr., Nf. 5443 na 6300 złr., Nr. 6235 na 300 złr.,
Nr. 6346 na 100 złr., Nr. 6375 na 1350 złr., Nr.
6381 na 22000 złr., Nr. 6510 na 100 złr., Nr.
6581 na 650 złr., Nr. 6644 na 100 złr., Nr. 6672 
na 250 złr., Nr. 6719 na 1050 złr., Nr. 6903 na 
100 złr., Nr. 6911 na 10000 złr., Nr. 7100 na 
2960 złr., Nr. 7278 na 700 złr., Nr. 7450 na 50 
złr., Nr. 7688 na 400 złr., Nr. 7734 na 1450 złr.,
Nr. 7736 na 600 złr., Nr. 7800 na 200 złr., Nr.
7834 na 10000 złr., Nr. 7980 na 400 złr., Nr.
8323 na 600 złr., Nr. 8551 na 300 złr., Nr. 8721 
na 50 złr., Nr. 8888 na 100 złr., Nr. 8933 na 
500 złr., Nr. 9036 na 600 złr., Nr. 9265 na 300
złr., Nr. 9362 na 100 złr., Nr. 9524 na 900 złr.,
Nr. 9581 na 300 złr., Nr. 9602 na 660 złr., Nr.
9633 na 300 złr., Nr. 9644 na 250 złr., Nr. 9674
na 200 złr., Nr. 9721 na 200 złr.

W księgach kredytowych kasy funduszów inde- 
mnizacyjnych znajdują się adnotacye przy nastę
pujących obligacyach, a mianowicie:

A )  w księgach funduszu indemnizacyjnego Wiel
kiego Księstwa Krakowskiego:

1) rozpoczęta amortyzacya z kuponami: 
na 100 złr. Nr. 212;
na 500 złr. Nr. 305; I bezsenność, osłabienie, hemoroidy,

i 2) już dozwolona amortyzaćya przy obligacyi zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach,
1  V I _____ i. A nłnńir /łłc.ł\nf-Q̂  molon PnOlK

z kuponami: 
na 500 złr. Nr. 87.

B )  w księgach funduszu indemnizacyjnego Ga
licyi zachodniej:

1) przez właścicieli doniesiona strata przy obli
gacyach z kuponami:

Na 50 złr. Nr. 52
Na 100 złr.: Ńr. 1159, 2495, 3710, 8 0 2 7 ,  12523,

18645;
Na .1000 z łr .: Nr. 12103, 12104, 12105, 12106,

12107; i lit. A. Nr. 3458 na 80 złr.;
2) rozpoczęta amortyzacya przy obligacyach:
Na 50 złr- z kuponami: Nr. 384, 1173. i Poż ; -sza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tańsza
Na 100 złr. z kuponami: Nr. 5208, 5612, 6843, niź le4 rstwJ0. w  puszkach zawierających '/, funta 1 złr. 50 c ., 

8149, 8787, 9162, 10515, 10699, 10981, 11274. F ~  ................................

220 milionów zaległych jeszcze termin™  z osta- s kich w obliczu b .„,g,',w mor ko:!., skąd łatwiej dostać sio do Ge-
tniej potyczki udliardow ą, a t o j l .  ^ e m  me-1 I s t n l r l e d u o c z o n y o h

Dalej konwent żąda przywrócenia wypłat I przyszło do rozdwojenia;częscaJ ^ ? dst^ aG£ n '.  
zadał**kłam 'pogłoskom giełdowym o I ^  | ^ ^ L i ę z y  ona na wsparcie dawnychmem 

chorobie.
® ® ary ż  4 maja. Na zgromadzeniu narodowem I prezydent nie mógł być dwukrotnie obierany. I PQreely,a ’(któremu jedni dają imie Hora-

‘ -  - ............................................................................................ 3 ma,a. W nocy 2go b. m. szalał| ^^1 YJiniFioi-cns) riłożyli. program i takowy popie
rali na zieździe w Cincinnati, gdzie postawiono kan-
_ ° i •  • *  ̂  i-. n-mnncn/O

ks A u d i f f r e t - P a s q u i e r  odczytał sprawozdanie 3 maja. W nocy 2go
komisyi wyznaczonej do śledztwa w sprawach za- j w Madras straszny orkan. 12 okrętow rzuconych

dydaturę Greely, a  mianowicie zupełną amnestyę, 
uznanie autonomii krajów, wolność handlu. Refor
ma ta  jest dalszym ciągiem rewolucyi południowej.

Sprawozdanie piętowe prze- było na brzegi; wiele osób utonęło; w mieście i 
niewierstwa popełnione w biórach ministerstwa przedmieściach wielkie szkody zrządzone, 
wojny, żąda od ministrów wojny i sprawiedliwości

I chwal^admini^racyę^maiy narki ^"jaim ̂ nienaganną' I Jutro otwiera się nowa sesya Rady państwml 
HOTEL SASKI: Konstanty hr. Wielogłowski wł. d. Przyjęto to sprawozdanie żywemi oklaskami. Izba W ^ w  spra-

z Michałowic, Michał ^  “
Bąkow ski z żoną w ł. d. 
z żoną z K ongresów ki, Zygmunt margr. W ielopolski 
w ł. d., koniuszy dworu rosyjs. z W arszawy, W incenty  
M ajewski adwokat z W arszawy, Juliusz .Guttentag kupiec 
z Berlina.

HOTEL D R EZDEŃSK I: Konstanty P iliń sld  w ł. d. 
z Galicyi, Feliks Skarżyński i  Seweryn Twardowski 
z W arszawy, Adam Uznański w ł. dóbr z Galicyi, M ie
czysław  Podczaski z Galicyi, W . W yganowski z fam ilią 
z Kongresówki, Dr Konrad Paszkowski z Ukrainy.

Jo do materyałów wojejmych, jakio były w Upou e^ orataj Mórej Łolcje nader chwiejne

Nadesłane.

Wszystkim chorym przywraca siłę i zdrowie bez lekarstw i 
j kosztów Revalesciere du B arry z  Londynu.

Żadna choroba nie może si® oprzeć delikatnej Revalesciere 
du B u rry , która usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier
pienia, żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wą
troby, gruczołów błon śluzowych pęcherza, nerek, gruźlicę, 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie,

1870 i jakie są obecnie, tudzież zaprowadzić od
tąd ścisłą kontrolę. C a s t e l l a n e  żąda, aby obra
dy nad ustawą wojskową rozpocząć w poniedzia
łek. Minister wojny jen. C i s s e y  wskazuje, że 
T h i e r s  upraszał o kilka dni wywczasu. Izba
przystaje wreszcie na zwłokę.

I P a r y Ż  5 maja. Journal oficiel ogłasza urno 
tywowaną opinię sądu wojennego względem kapi- 
tulacyj. Opinia ta  wyraża się w ten sposób, że 
dowódzca Lichtenberga (Luneville?) A r c h e r  do
pełnił powinności; dowódzca Marsal, L e r o y  za
sługuje na naganę za nieudolność i słabosc, a do
wódzca Yitry-le-franęais, dla tego wart nagany, 
nie zniweczył amunicyi.

l& x y m  3 maja. Zapewniają, że Papież pod-

nie są jeszcze tak oznaczone, aby mogły być przed- E ja l lŁ a m y  5 maja. Donoszą tu  z C h a r k o -  
miotem rozbioru. . wa na Ukrainie z d. 1 m aja w nocy, że podczas

O stanowisku delegacyi naszej mc dodać nie ma- zwiępszoneg0 ruchu w mieście z powodu świąt Wiel- 
my do poprzednich naszych domysłów, bo domy- pail0CnyCp (ruskich) przyszło do zatargów w pe- 
ślać się chyba tylko można co_ kto zrobi, skoro wn„m joPain publicznym między policyą a pewną

liczbą osób. Publiczność wzięła udział w tym sporze, 
i powstały znaczne zaburzenia. Szef policyi puscic
i -< TT____ ' '    J] ̂  T)nC’ +AT5 ł AlT

IZ

się jeszcze nie wie, co będzie do czynienia. Ina
czej dzienniki wiedeńskie: horoskopy z bajek sta
wiane zajmują je przedewszystkiem. Kaczka pu
szczona w świat przez Dziennik Polski o nie
przybyciu do Rady państwa kilku deputowanych, 

I czemu dziś, powiedzmy od razu , Gazeta Naro- 
\ dowa najzupełniej zaprzecza, dało pochop Tag

kazał na publiczność wodę sikawek. Postępek ten 
rozdrażnił lud, i ten rzucił się na gmach policyjny 
i na dom straży pożarnej. Zamieszki przybrały w 
końcu takie rozmiary, że gubernator kazał wystą
pić wojsku. Lud przyjął je kamieniami, wojsko da-

Uattowi do wniosków, że jes t rozdwojenie w delegacyi, ło 0Cfuia i wreszcie stłumiło rokosz. Wielu zabi- 
że ster koła polskiego weźmie kto inny, a Presse rannyCh zostało na placu. Ściągnięto wy-
znów na tych danych osnuła cały artykuł wstępny starcza-jace siły wojskowe, aby zapobiedz dalszym

1 • T »  _ B _____ '    / - v / l  r l n  T Y r ' / V . .  I , J i t ...  r m r v A u r n n  n o
czas konsvstorza w poniedziałek odbyć się mają- znow na tych danych osnuła cały artyinii wsiępny gtarczaj ące siły wojskowe, aby zapobieaz aaiszym 
ceno ogłosi encyklikę, która głównie zajmować się o otwarciu Rady państw a, jakoby od składu przy- zaiJUrzenioin (telegram ten oparty jest zapewne na

I nawet wśród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma- 
jtyzm , gościec i bladaczkę.

Wyciąg z 72,000 świadectw o wyleczonych chorobach 
Świadectwo Nr. 57,942. G la in a c h  14go lipca  ̂ 1867. _

iość, zatkanie, rozwolnienie, nułnsi enrvklike która głównie zajmować się o otwarciu iłaay państwa , janouy uu wvwuu pi j  I zaburZeniom (telegram ten oparty
, apu° v ^ e ’ mLrtv bedzie stosunkami Stolicy Stej do Portugalii. padkowego i chwilowego delegacyi zawisł pomyślny petersburskich  dziennikach. Bed.)
iszach, nudności 1 wyimo y | ® . Król Be]gij ski przybył dziś lub niepomyślny obrot me tylko ugody z Galicją 5g0 maja. Opimone donosi

łi* J  o u i  ----o la ' i  P7 trnnA«pi ‘R.SI.rlv nfl.nstwa. “ ” " * ’ - J —  -----no^ołńdniu*do" Windsora. Przywitał go w dworcu I ale i czynności Rady państwa. _ .
kolei ks. Leopold i odprowadziłi na zamek. _ | , Zaprawdę nawet^w^przypuszcMmu, zeby

Ł©B&«ly®i 4 maja, TrKról Belgijski przyjmował delegatów nie przybyło, dziwić musi, że tak wielką mi a p aryzem

 ___   Francya
, , , przystała na dodanie drugieg o co dzień pociągu ko-
trzech | ^  ze)aznej a 0 podróży wprost między Włocha-

PamBogu i^ańskief EevalescieVe Vawdzięcam wyzdrowienie I poniedziałek ma" “się udaćlwagę do tego Presse przywięzuje. T agblattw  po-1 ^  L o n d y n  5 maja. Observer donosi: Królowa
^  ̂ " 7_ * n  ̂ Ẑnrrtwmc<>7 Tivnhn!!t.w{t. Rinina.r I W in d sm ^  dla powitania królowej. Cesarzowa | dróży p. G rocholskie|oJoJW łochL widzkł^był po-1 J?ia?owała komisyę d lf ^y n a £ n ^ e p sz y m joJan Godez, wikaryusz probostwa Glainar 

p. Unterbergen pod Klagenfurtem.
Świadectwo Nr. 62,914. W .esk a n  14go wrzośnia 1868.
Przez kilka lat używałem różnych lekarskich srodkow na 

| clironiozne cierpienia hemoroidalne, wątroby i zatkanie, je
dnak bezskutecznie. Kupiwszy nareście w ropaczy Pańską Re
valesciere, dziękuję Pmra Bogu i Panu za ten śliczny wyna
lazek, który dla mnie tak dobroczynnym się okazał.

Franciszek Steinmann.

Aunusta ma przedłużyć swój pobyt w W in d s o r  I różnienie z p. Zyblikiewiczem, a w zajęciu profe- ui ,  sorskiem p. Czerkawskiego, fmansowem zas p. Smol-
£ • 8 1 4  maja Towarzystwo wschodniej kolei lei dostrzegł symptomat, że zwątpili o sprawie i da- 

I francuskiej z powodu wydalenia swoich urzędni- |j ą  za wygranę. »
ków z centralnego dworca kolei w Bazylei zanio-

Presse znów cieszy się, że p. Zy-
blikiewicz będzie mniej się upierał, skoro nie znaj-

mz
1 f. 2 złr. 50 c. r i s r w ^ K . f ’S '?  S a k  dc;:E£ , nL™is T H

tego j l | p . 'K 1. 0 2 t o  eawiadomit .  P ary ta  prezesa. Izby, i t | S o l e T1 1 7 4 2  12G 08 1 2 0 8 1  1 2 2 6 9  1 2 4 6 4  1 2 5 4 6 . 1 2 9 8 0  złr., 24 f. 36 złr., Revalesciere chocolatee w tabliczkach i w sp on ięgu
18264' 1391 o' 16772' 17508' 19663'20280 211.78 I proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek I ta ją c  się Towarzystwa kolei cen i j, 
o o o d a  o o o i.n  l o l l i '  ’ ’ ’ 2 złr 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach dn 0 stronnego kroku m e  u z n a ły  Towarzj
22849, 22850, 23386.  ___   ^  ^  J  ?a 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanekJO złr., f i l ^ k | c en tra ln ej i rząd Bi

M a g a  4 maja.

_ „„  ___________________  . . .dnostronnego kroku nie uznały Towarzystwo kolei z powodu zdrowia na otwarcie Rady państwa przy-
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek I centrairi£j j rząd Bazylejski. być me może; będzie więc przynajmniej z począt-

Na 500 złr. z kuponami: Nr. 220, 264, 1371,136  złr. Miejsca sprzedaży: B arry du B arry  et Comp. w Wie- H  J , • słvclia,ć za rzecz pewną, że ku duumwirat a nie tryumwirat.
2085,2785. dniu, Wallfischgasse Nr. )8; w  Krakowie Józef TrauczynskiA M a g a j t  1 aja. y Izba nrawdo- Telegram sobotni, który przyniósł wiadomość o

Na 1000 złr. z kuponami. Nr. 87, 3199, 5 6 7 7 , J ^ t ekarz^„pod I odpowmdzT z 'W atykanu ,"! S y n a ł  nie: może spra-
•  •    W  rP  A W m l A f f c r a l n  r r łn _  I . . > •

dzajem reprezentacji Anglii na powszechnej wysta- 
wie wiedeńskiej. Między członkami jej znajdują si§ 
książę Walii i poseł angielski w Wiedniu. ^

..YEstt3i*y4 5 maja. Wojsko pod dowództwem 
M o r i o n e s a  uderzyło wczoraj pod Oroquiesa (czy 
nie Oropesa nad z a t o k ą  Walencyi?) na bandy Kar
listów, zjednoczone pod wodzą Don C a r l o s a  i 
pobiło je  zupełnie. Karliści zostawili wielu zabitych 
i wielką liczbę rannych i jeńców. Telegram z Ba- 

ipewnia, że Don C a r l o s  wzięty jest w
niewolę.

7410, 11491, 11507; 
i Lit. A. Nr. 2007 na 
270 złr.

wie Rotlender, ----------
salinarna, Bulsiewicz; w Tarnowie W. T. A. Wielogorski, gło- 

3180 złl'., Nr. 3038 n a l wny sklad, apteka „pod Aniołem: A. Tenczyn; rowmez we
wszystkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wie-

binetowej. 
M o p e n l t a g a

wować godności posła obcego mocarstwa przy S to-. ^ - , ,  o 1 1  0 0 0   Akcve k
4 maja. Rozporządzenie wła- licy Stej, starają się d z i e n n i k i  w y z y s k a ć  przedsta- 103 30. _ A^ d^ n __. _  g rJbr0
ione po ro g .A u lic  j a k o w e  Lombardy 200-30 Losy i

na 50 złr. z kuponami: Nr. 1406, 1627, 2958.
Na 100 złr. z kuponami: Nr.' 196, 575, 805, 

927, 1080, 1081, 1656, 2494, 3785, 6565, 6982, 
11370, 11435, 11577, 13790, 20134.

Na 500 złr. z kuponami: Nr. 12, 1156, 1562, 
2182, 3742.

Na 1000 złr. z kuponami: Nr. 4696 
i Lit. A. Nr. 237 na 350 złr., Nr. 511 na 5490 
złr., Nr. 1113 na 350 złr. i Nr. 2473 na 90 złr. 

O) w książkach funduszu indemnizacyjnego Ga-

Depesze telegraficzne.

M a t a  4 maja. N. Pan powitany został przez która była najliczniejsza.
Ti • i I f “f-fc * _ * 11 1 « 1 ~ T rt rtł* I /li 1 fi I Tl /11 Ul O TfU 7111 9 .V\7 C17X7

i i w r s a .  W i e d e ń  6 maja godz. 2 m i n . — 
5°/0 zjedn. dług państwa bankn. 64-75. — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 72-15. — Losy z r. 1860

  - * ' ’ " Akcye kredytowe
110-70. 

z r. 1864

ludu zwołanego1 przez international, jako zagraża-1 naturalnie ^  OTzff m jem aue S r z y - l o n y  8-98. —  - I  Akcye kol. gal. Karola Ludwika
* *  SI“ kf e - — -  o -  iako nosła. politykę cesar-1256-50.. _

(Vereinsbank) 130-50. — Akcye banku

żywych demonstracyi ze strony niezmiernego tłumu, I o fakcie, że kardynał posłem być nie m?1że' llnHemriiz sal 76-50 — Akcye banku wiedeń. dla
ten zaś napełniał wszystkie ulice, którędy szedł We właściwej ^ b ry ce  podajemy o ^  ^ b w d n i  820-50.

- o ruchach karlistowskich są z a -  tłómaczeme pomyłki zaszłej w Memorial d i p l o m a - \oovoin o g o m .^ u z ^  366.5^ _ | k e kol. siedm.
którą dowodzi jen. Rada, a tupie co do nominacyi p. Wałujewa. Pisząc po L o k ^ a    Akcye kol Rudolfa 180-50. — Akcye

doszła do granicy fran- ostatni, przewidywaliśmy, ze ta  nastąpić może, i 185 50 Akcye
kolumn dla tego wzmiankowaliśmy o rożnych dymisyach | kol BarduDic.

I j  i i  O n i a j c Ł .  vy u  4/i i  aż l i  n c i i u u u T T j  1

PRZEGLĄD POLITYCZNY.  J1  TZ««1 v\«rrnTTTA/:lr>in7vl' m il 1 L v ł nr7p,fłm ioten

alięcie ks. noneniouego juku jjuoia, politykę cesar-1256 50. Aicye 
- stwa Niemieckiego dalej jeszcze p o p c ^ ó  na t o r y ^ ^ f i q o - S O .  -

M a d r y t  3 maia. Obchód narodowy 2go maja jęcie ks. Hohenlohego jako posła,
był sie z wielką uroczystością w zupełnym po- stwa Niemieckiego dalej jeszcze p_ — u . • i

rządku. Król przewodniczył mu i był przedmiotem|walki z kościołem. Tymczasem zamilczają prawie

poebód. Nowiny 
dawalniające. Banda, Akcye 

185-- ■ Akcye kol. północ. 233-50

gacyach
Na 50 złr. z kuponami Nr. 313.
Na 100 złr. z kuponami: Nr. 2453, 2474, 10000, 

10342, 10641, 13628, 19647, 32417, 32418.
Na 500 złr. z kuponami: Nr. 3996, 5844, 7078;
Na 1000 złr. z kuponami Nr. 28973; 

i Lit. A. Nr. 8781 na 200 złr.
2) rozpoczęta amortyzacya przy obligacyach:
Na 50 złr. z kuponami: Nr. 1099, 2354, 2518, 

4228, 4638, 5412, 5497, 5635, 5765, 5926.
Na 100 złr. z kuponami : Nr. 2547, 4176,4584, 

4794, 6884, 7257, 7453, 8268, 8430, 9227, 10725, 
11223, 11345, 11689, 13043, 15715, 16242, 16768, 
17252, 18109, 18141, 18817, 19570, 20511, 20512, 
20534, 20572, 20574, 21187, 21188, 21282, 21313, 
21368, 21474, 21965, 22013, 22014, 22015, 22732, 
22733, 24088, 24458, 24475, 24570, 24635, 24636, 
24637, 24638, 25313,25735, 26651, 26654. 27661,

właśnie co objawione ucaucia «  < * * * £  S b t A  dowćdżca BUbao ani na .  t ,
 ̂ K a c o l l ^ l t ^ Ł d u j e  sit, że w rozmowie jtier - 1

co WasJ posłali, zanieście Moje królewskie pozdro
wienie.

182-50. —  Akcye banku anglo-węgiersk. 
Austryacki bank ogólny 246"—. 

Usposobienie giełdy: stałe.

110.-

bnem posłuchaniu w pałacu Dołma-Bagdże.

szczerej przychylności zaprowadziło Was do Mnie, I pasza był tłomaczem

r e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  i  w y d a w c a

Antoni MloftukowsM.

Mtars papierów i pieniędzy
K r a k ó w  6

(Wartość kuponów do 7 maja) 
Srebro austryackie za Zł. 100 
Kupony sr. płatne

28436, 28456, 28468, 29583, 29584, 29585, 30231,1 Ruble ros. papierowe
30232, 30233, 30438, 30531, 30532, 36481, 38271, Talary pruskie *
38794, 38796, 39339, 39438, 39439.

Na 500 złr. z kuponami: Nr. 1269, 3263, 3980, 0b£g indemn. galic.
4440, 4527, 6333, 7486, 7702, 9093. U°/0 listy zast. „

Na 1000 złr. z kuponami: dSTr.^2136,^2965,^3383,15°/0
~'r' rr'r' 6/„

100 
R. 100 
T. 100 
1 szt.

, 1 szt.
, Zł. 100'
, » 100 

.... »  100
3804, 4324, 4326, 5194, 8396,10564,10566, 10567,16% - ^
11511, 11512, 11513, 11514, 11515, 11516, 12283, L 0/o obg& poź; kolei w§g_ ” m  
12427, 16166, 19377, 23099. 25543, 25547, 26414,1 ^gy prem. węgierskie za 1 sztuką 
26548, 26657; Ak.B. G.d.H.iP.z407ow.za 1 s>
i Lit. A. Nr. 2934 na 200 złr., Nr. 7406 na 200 » zLudw. ZL 2 1 0
złr., Nr. 8376 na 1150 złr., Nr. 8423 na 200 złr., *  ̂ Lwow.-Czem. „ 200
Nr. 8564 na 100 złr. _ I ” „  Warsz.-Wied. za r. 60

3) już dozwolona amortyzacya przy obligacyach: 4°/0 listy zast. Kr. poi. I ser. 100 
Na 50 złr. z kuponami: Nr. 1034, 1344, 1450,

1718, 1743.
Na 100 złr. z kuponami: Nr. 555, 1792, 2103,

3832, 4466, 4467. 5135, 5180, 5999, 6000, 6001,
6002, 6957, 11164,' 14049_, 15371, 15372, 15373,

14% w n » » R  » 190
5% » » ” ” za rsr-100
4% „ likwidac.Kr.pol. 100
Oblig. kolei Rumuńsk. tal. 100

Wiedeń 4 maja.
zjednocz, dług pań. ban.

„ sreb.
15374,16761, 17155, 17156, 17157, 17273, 17274, g./
17275, 18230, 24915. _ 57 o _ v . .

Na 500 złr. z kuponami: Nr. 974, 1395, 1903,| „ Oblig. indemmz,
2092, 2885, 7005.

Na 1000 złr. z kuponami: Nr. 262, 3202, 3454,
3455, 3829, 10565, 11040, 12429, 14509, 16409,
19451;

Lit. A. Nr.

niż. Austr. 
czeskie . 
węgiersk. 
galicyjsk. 
bukowin.

. „ „ siedmiog.

660 na 900 Nr. 1372 n.. 2960
0>o 300 frk.) 120 złr. ..złr., Nr. 1373 na 430 złr., Nr. 1732 na 3400 złr., |

żądają płacą yartosc
kuponu

112 - 110 75 --
111 25 110 — --
153 50 152 75 --
168 25 167 50 --

5 42 5 33 --
9 05 8 94 --

77 — 76 — -  974
76 25 75 — 1 41
83 75 82 90 1 767 ,
90 25 88 75 1 11%
92 50 91 — 2 11%

110 25 108 25 2 11%
107 75 105 75 —
102 — 100 — 1 41
176 — 172 — 2 11%
258 — 255 — 3 70
167 50 165 50 - 1 9 7 ,

97 50 94 50 1 6 7 ,
92 25 91 25 1 50
91 — 89 75 1 50
91 75 90 50 1 877 ,
77 — 76 — 1 74
55 V, 537 , -

64 90 64 80
72 35 72 25
95 - 94 -
96 50 96 —
83 50 85 50
77 25 78 50
76 — 75 50
80 25 79 75

1 109 22 108 75

JAsty zastawne.
5%  Banku naród. losy. 

galicyjskie . . .

gal. zakł. kr. włoś. 
węgiersk. losow. 
zakł. kredyt, austr. 
zakł. kredyt, austr. 
spłacał, w 33 lat. .

5 „ Dorni. pań. 120 złr.

Pożyczki loteryjne. 
Losy pożycz, z r. 1839 

„ „ 1854
:  „ » I860

*/„ losów pożycz, austr.
państw. 1860 . . •

Losy pożyczk. z r. 1864 
„ prem. poż. węgier. . 
„ Comorente . . .
„ Kredytowe . . .
„ żeglugi parowej .

na Dunaju . . . 
„ księcia Salm . .

„ Palfly . . 
„ ks. Klary . . .
„ hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ ks. Windischgraetz
„ hr. Waldstein . .
„ hr. Keglevich . .
„ Rudolfa . . . .

Pożyczka miasta Stani
sławowa po 20 złr.

Akc. banku i przem. 
Banku naród, austr. . . 
gakładu kredytowego . 
Żeglugi parów, na Dun. 
Kolei półn. Ferdynanda

żądają płacą

93 50 93 25

92 50 
90 50 

104 —

83 — 
92 25 
90 25 

103 50

89£50 
118 75

89 - -  
118 59

329 — 
94 — 

103 50

328 — 
93 50 

103 75

124 50 
147 — 
107 25 

24 — 
186 —

124 -  
146 75 
107 —
23 —  

185 -

101 — 
42 —
29 75 
38 —
30 — 
33 — 
24 50 
24 — 
18 50 
15 —

100 50 
41 50 
29 25 
36 — 
29 — 
32 — 
23 50 
23 50 
17 50 
14 —

26 - 25 -

839 — 
335 50 
620 — 

2310

838 — 
335 — 
617 — 

2335

Kolei rządowój fr. a. .
„ zachodn. c. Elżbiety 
„ Pardubickiej . .
„ południowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Czemiowieckiój

Kol. węgier. półn. wsch. 
ks. Rudolfa 200 złr. sreb. 
Akc. kol. Alf. fiumań. .

„ „ Kosz.-Bogum. .
„ „ Siedmiogrodz. .
„ „ Cisańskiej . .
„ „ wschód, węg. .
„ * austr. północno-

zachodniej . .
„ „ Franc. Józefa .

Akcye banku anglo-austr.
„ anglo-węg. .

„ austryack, ogóln. .
„ Zakł. kredyt, węg.
„ banku franko-austr.
„ „ węgierskiego .
„ „ galic. d. handlu

i prz. w Krak.
„ kraj. galicyjsk. 

we Lwowie 
„ wied. d. obr. płod. . 
„ galicyjs. hipoteczne 
„ austryac. związków. 
„ dla obrotu ogólnego 
„ Tow. wyr. ceg. ma

szyn. we Lwowie . 
„ rektyfikap. spirytusu 

w Czerniowcach „ 400 frank, tureckie.

Obligi pierwszeństwa 
Kolei Naddniestrzańskiej 

„ Koszycko - Bogum.

żądają płacą

369 — 
251 —
185 50 
200 75 
256 25 
167 25 
167 50 
180 50 
182 75 
188 50
186 — 
280 50 
147 25

368 — 
250 -  
185 — 
200 50 
256 —
166 75
167 —  
180 — 
182 25 
187 50 
185 -  
279 50 
146 75

213 — 
211 — 
319 — 
110 50 
246 — 
157 — 
140 50 
107 —

212 50 
210 — 
319 — 
110 -  
244 — 
156 — 
140 25 
106 50

255 — 254 —

130 50 
202 75

130 —
202 25

75 60 75 40

83 7E 
1 93 7£-1 93 50

Kolei Ces. Elżb. 5% za 
„ (sr. prus. 100 złr. w. a.
„ (Emis. 1862) „ „ „ 

Kolej rząd. St. 500 fr. .
„ „ Emis. 1867

Kol. południo. St. 500 fr.
„ Bony 1870-1874 6%
„ pół. C.F. 100 zlr. m. k.
„ „ „za  100 fi. w. a.
„ „ w sreb. 5% w. a.
„ zachodn. Czesk. za 

100 fi. w. a. sr. 100 fi. w. a. 
Kolei połudn.-pół. niem. 

5% — za 100 fi. .
„ w srebrze „

„ Gal. Kar. L. 300 fl.w.a. 
(w srebrze 5% za 100) 

Kol. Gal. Kar. L. Emis. H.
„ Lwow.-Cz. po 300 fi. 
(w srebrze 5%  za 100)
„ „ „ Emisya 1867. 

Kol. Siedm. fi. 200 w. a. 
„ ks. Rudolfa po 300 fi. 

(w srebrze 5%  za 100) 
„ półn. czesk. po 300 fi. 

(w srebrze 5%  za 100) 
Tow. Żegl. parów, na Dun.

za 100 fi. m. k. . 
Austr. Lloyd 100 fi. m; k. 
Tow. pragsk. przem. żel. 

po 300 fl. . . .

Waluty.
Cesarskie korony . . • 

„ dukat na wagę . 
„ obrączk. . 

Złoto al marco . • . 
Napoleondory . . . .
F r y d e r y k i .......................

płacą

92 — 
131 — 
128 — 
112 —

90 60 
86  —

103 —

91 75

98 25

102 —  

100 25

78 75

92 -

95 50

102 —

99 —

91 50 
91 50 

130 — 
127 — 
111 75

90 30 
85 50

102 75

91 25

98

101 75 
100 —

78 25 
89 -  

91 70

95 25

5 38

8 97

98 —

5 37

8 966

Luidory (niemieckie). . 
Souwereny angielskie . 
Imperyały rosyjskie . .
Srebro .............................
Srebro, kupony . . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe .

żądają

11 35

110 75
111 -

1 6850

Lwów 2 maja

Dukat holenderski . . 5 36
„ cesarski . . . 5 38

Półimperyał rosyjski 9 15
Rubel srebrny rosyjski . 1 80

„ papier. „ 1 53
Talar pruski . . . . — —
Listy z. Tow. kr. gal. 5% 83 50

„ » n » 4°/ q 75 50
„ zast. Banku hip. 90 —

Obligi indemn. bez kup. 77 25
Akcye kol. galic. b. kup. 258 —

„ „ lwows. -czerń. 168 —
„ Banku hipot. gal. 166 —

Warsz< 4 maja.

Listy zastaw. 1 ser. rub. 92 15
„ „ 2 „ „ 91 —

kupon „ — —
„ „ nowe „ 91 15

kupony „ — —
„ likwidacyjne „ 76 90

kupony „ — —
Kolej warsz. wiedeńska . 97 —

„ bydgoskiej . 76 50
5 „ „ terespolskiój --------

-  „ „ łódzka . . I I --------

płacą

11 25

1 68

5 29 
5 32 
9 — 
1 70 

1 52Jg

83 — 
75 — 

^89 50 
“76 75 
257 -  
166 — 
164 —

91 85 
90 70 
1 467, 
90 85 
1 8673 
76 76 
1 70 
96 50 
75 85
120£50 
106 —



CZAS z Wtorku 7 Maja 1872.

Jajwiększy wybór D U IZ C Z O C H K O M Ó W , angielskich gutaperchowych B Ł A S Z C Z Ó W  od deszczu FlfTClhtfllW hinłńi i » ¥* ,¥¥W W łr • • /• i u i w d w y  •+ , • ,P O i r Z A r n  i K V A R P V T F K  „„-„„„„„i, wsartn 4 T aeszczu, 1 'L l i U U H ,  białej i kolorowej B I E Ł I Z W ,  mcianej 1 A T E R T I  na garnitury, saskich

R Ę K A W I C Z K I  d o  n a c i e r a n i ;  J m n £ .* ™ ’ 'T * >- ^i  najakuratniej i ■ H»Mjmu£9 a  t. JrU b/*. ElaA . (Jbstalunki na bieliznę i zamówienia na prowincyę uskuteczniam jak  najspieszniej

(81(W 3) P o l e c a  p o  n a j u m i a r k o w a ń s z y c h  c e n a c h  F. i .  BAR1ASZ, we LWOWIE, naprzeciw kościoła

Odpowiedź
Przewodniczącemu Towarzystwa stenogra
fów polskich i ruskich p. Jackowskiemu.

Napaść Pańska na mnie w inseratach 
„Czasu" z d. 2 maja br., jak to każdy z po
bieżnego tylko odczytania onego przeko
nać się mógł, obliczona jest na to, aby 
stanąć zaporą rozpowszechnieniu się mo
jego najnowszego_ dzieła o Stenografii pol
skiej. Kto o tych intencyach Pańskich mógł
by wątpić, dla tego posłuży do wyjaśnienia 
fakt nastęjmjący:

Dyrekcya polsko-ruskiego Towarzystwa 
stenografów, któremu Pan od 2 lat prze
wodniczysz , przedłożyła kilka miesięcy 
przed ukończeniem jeszcze najnowszego 
dzieła mojego o stenografii polskiej, t. j. 
19go Grudnia r. z. na walnem zebraniu 
towarzystwa wniosek tej treści (dosłownie): 

„Poleca się Dyrekcyi, aby stanowczo, 
gdzie należy, wystąpiła przeciw propagan
dzie nauki stenografii p. Połińskiego i prze
ciw wystąpieniu komisyi egzaminacyjnej 
dla kandydatów na nauczycieli stenografii 
przy c. k. Wszechnicy we Lwowie, w któ
rym to celu wedle swego uznania zamia
nuje komisyę ad hoc. Na ten cel przezna
cza się dyrekcyi kwota 25 złr.!!!“ 

Rozrzucałeś Pan swego czasu drukowa
ne kartki między młodzież lwowskich za- 
r  naukowych, by ją  spowodować, 

aby na wykłady moje stenografii nie u- 
częszczała; miotałeś i miotasz Pan na mnie 
oszczerstwa wszelkiego rodzaju w czaso
pismach stenograficznych i innych, gdy 
otumanieni jakimś podpisem Dyrekcyi i pie
częcią towarzystwa, niebacznie otworzą Pa
nu kolumny; rzucałeś się Pan nawet już 
z pałką na mnie, podstępnym sposobem, 
bo nachodząc mnie z tyłu, nie przeczu
wającego nic złego; a gdy to wszystko nie 
zdołało mnie odwieść od stenografii, któ- 
lej przez lat kilkanaście z wielkiem po
święceniem i zamiłowaniem się oddaję, za- 
denimcyowałes mnie Pan i jego towarzy- 
sze do urzędu, w której to denuncyacyi 
zaopatrzonej własnoręcznym Pańskim pod
pisem i stampilą towarzystwa, dowodziłeś 
1 an, iż stenografując na sejmie i wogóle 
oddając się stenografii, działam z uszczerb
kiem służby rządowej, wskutek czego do
znawałem wielkiego prześladowania ze 
strony przełożonych. Wszystko to nic Pa
nu nie pomogło i dziełu memu, mogącemu 
być chlubą nawet narodu, w którem ste
nografia na najwyższym stopniu wydosko
nalenia się znajduje; nie przeszkodzą też 
w niczem Pańskie i towarzyszy jego in- 
seraty. Prace moje są zanadto już w kraju 
znane, aby zjadliwe wycieczki i blaga zdo
łały je obalić. (861)

Józef Pollńftkl,
Dyrektor centr. Tow. stenografów i członek 
c. k. komisyi egzaminacyjnej dla kandydatów 
na nauczycieli stonografu na Wszechnicy we 

Lwowie.

w Woli Justowskiej pod L. 38, składające się z 3 
pokoi umeblowanych i kuchni, jest — n a  c z c ts  
pory letniej — każdego czau do wynaje 
e l a .  Wiadomość na miejscu. (848-1-2)

P. T. Obywatelom i Spółkom polskim, wyzyskiwa-| I W  Mieszkanie 
nym przez obcych kupców, donoszę ponownie, źe " ' '

ŻNIWIARKĘ S3RES
z Fabryki D. M. OSBORNE & Comp., sprzedawaną p r z e z  a j e n t ó w  
po 500 złr., ja  —  gwarantując za jej oryginalność moją 3 5 -letnią krajową 
farmą —  bezpośrednio z Ameryki przez B r e m ę  na k a ż d ą  stacyę kolei 
w Galicyi dostarczam po 460 złr. w. a . ; przy 'zamówieniu pięciu sztuk 
naraz po 450 złr. w. a.

Nowe illnstrowane Cenniki mojej Fabryki, rozsyła się na żądanie

Ł . Z IE L E N IE W S K I
Fabryka machin parowych i narzędzi rolniczych

w  K R A H O W I E .  (794-4-6)

o mmm

Kąpiele solankowe w Goczałkowicach
pod Pszczyną (Pless) w Górnym Szlązku pr. Stacya kolei ŻClazitei 
Prawego Brzegu Odry (Rechte-Oder-Ufer-Bahn), stacya pocztowa 
ZdroJ solankowy zawierający w soMe Jod i krom. 
Rozpoczęcie pory 1 2 g o  maja. Mąpiele waulenkowe, 
siedzeniowe, natryskowe i parowe solankowe. Zgłosze
nia 1 zamówienia na mieszkania, jak również na sól kąpielowa 
wody mineralne i zgęszczoną żołę przyjmuje Zarząd zdrojowy

(819-3-4)

Ogromne powodzenie tego s'rodka pochodzi z je
go własnością doświadczonych, sprowadzania na po
wierzchnię ciała zapalenia i rozdrażnienia najży
wotniejszych wewnętrznych części organizmu. Naj
znakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier Wlin- 
si na KANARY, GRYPĘ, ZAPALENIE GARDŁA, 
ROZDRAŻNIENIE NACZYN ODDECHOWYCH 
(bronchites), REUMATYZMU W LĘDŹWIACH I 
NERWACH BIODROWYCH itp. Jednorazowe uży
ciê  wystarza i nie zostawia żadnego śladu oprócz 
świerzbienia. (653-5-)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Trau
czyńskiego i W. Redyka; w Warszawie w składzie 
materyałów aptecznych pp. Gallego, Mrozowskiego i 
Ludwika Spiesa; we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolasza; w Brodach w aptece M. Kullaka.

E l i E S T € I A
z Salsaparyli Colbert.

/ Jeden z n aj dawniej s zy ch i najskuteczniejszych ro
ślinnych środków, krew czyszczących, w chorobach 
złego _ przymiotu (syfilitycznych), zanieczyszczeniu 
krwi i wyrzutach na ciele. Metoda użycia w pol
skim języku.

Dostać można w Paryżu w aptece pana Colbert 
w passażu Colbert, Nr. 7 et 8, — w Krakowie u p. 
Trauczyńskiego, — we Lwowie u p. Piotra Miko- 
lasyha, — w Brodach w aptece p. Kullaka, — Skład 
główny dla Królestwa Polskiego u pp. Gallego i L. 
Spiessa w Warszawie. (385-13-)

Alexander Siedlecki
dotychczas Notaryusz w Podgórzu, od 
dnia lO g o  kwietnia r. Ib. 
urzęduje i mieszka w Kra
kowie, w Rynku głównym przy rogu 
Floryańskiej ulicy, w domu „pod Mu- 
rzynami“ L. 343 dzielnica III, obok 
kościoła Panny Maryi. (699-7-10)

Nie Korneuburslue,

PIGUŁKI Z ROŚLINY MATIKO;
PR GRIMAULTetGI? APIEKABZYW PARYŻU;
Wszelkie kapsułki, które w powłoce klejowatej 

zawierają balsam kopaiwy w stanie płynnym, spra
wiają odbijanie, mdłości i boleści żołądka. Jedynie 
K a p s u ł k i  z  r o ś l i n y  I f l a t l e o  p .  O r l -  
n i a u l t  nie sprawiają żadnej z powyższych niedo
godnością ponieważ zawierają kopaiwę w stanie sta
łym, a nie płynnym w połączeniu z esencyą Matico. 
Powłoczka klejowata rozpuszcza się łatwo w trze- 
w a c h a  nie w żołądku, i dlatego to kapsułki te 
działają d z i e s i ę ć  r a z y  silniej, niż wszelkie inne 
przeciw r z e ż ą c z k o i u  n a w e t  c h r o n i  
e z n y i n  i  z a d a w n i o n y m .  (29-8-12)

Dostać można w Krakowie w aptece’ p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym 
i u p . W.  Redyka, — we Lwowie w Składzie ma
teryałów aptecznych i w aptece p. Piotra Miko
lasza, i w aptekach pp. Berlinera i Ruckera, — 
w Brodach w aptece p. Michała Kullaka i u p. 
Franzosa, — w Poznaniu w aptece Dra Mankie- 
wicza, —- w Warszawie w Składach materyałów 
aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego 
; Ludwika Spiessa.

Hotel Seiferta,
w Krynicy,

obok nowych łazienek położony w naj- 
lepszym stanie z kompletnym inwenta
rzem i restauracyą s  wolnej rę
k i  d o  sprzedania. Wiadomość
w Krynicy. (707-s-)

Podajemy do wiadomości,
że pan M. PETER8EIM w KRAKOWIE, jest od nas upo- 
wazmony do sprzedaży naszych Żniwiarek „Ceres“ systemu Burdicka, 
na Cłalicyę, Wołyń i Podole; nadto upoważniamy Go do tworze
nia specyalnych ajencyj tam, gdzie otworzenie tych za potrzebne uzna. Ponie
waż tylko za Jego pośrednictwem ajeneye urządzać będziemy, przeto 
sprzedaz z trzeciej ręki w wyżej wymionionych prowin- 

cyach, miejsca mieć nie będzie.
Wrocław d. 3go Lutego 1872 r.

Za D. M. Osborne & Comp.
podp. G i i l i c h  w. r.

Powołując się na powyższe ogłoszenie, zwracam uwagę Szanownych PP 
Gospodarzy że oryginalne amerykańskie żniwiarki „Ce
res z fabryki D. JŁ Osborne & Comp, w Auburny tylko u mnie, lub przez 
pośrednictwo Spółki rolniczej we Lwowie, Bomu komiso
wego Banku gal. dla Handlu i Przemysłu w Tarno
wie , przez Oddział Towarzystwa rolniczego w Jaro
sławiu, przez p. F. Merl i pp. Kwilecki, Potocki i $p. 
w Tarnopolu jedynie w Galicyi nabyć można; —  ostrzegam zarazem 
Szanownych Panów od zakupna taniej ogłaszanych ż n i w i a r e k  „C e r e s “

e ’ Jakc* z powyższej fabryki pochodzące, najmniejszćj gwarancyi pod
względem ich doskonałości nie przedstawiają.

Stosownie więc do tych ogłoszeń, mam zaszczyt Szanownych PP. Gospo
darzy nmiejszem najuprzejmiej prosić, aby zamówienia na żniwiarkę „Ceres“ 
w uwzględnieniu zbliżającej się pory, jak najrychlćj nadsyłać raczyli, iżbym 
by w możności wszelkie obstalunki w odpowiednim czasie wykonać.

SYROP I PASTA P* BLAYN
Środek ten bardzo przyjemnego smaku, przepisywany od 20 lat z pomyślnym 

skutkiem przez najznakomitszych lekarzy w Paryżu, leczy nieżyt, ffiryoy, ka- 
s*Ie7 koklusz, słabości gardła, katary, zapalenie piersi, 
jak również kanału urynowego i pgckerza.

, " główny u pana Blayn, aptekarza w Paryżu, ulica du Marche St. Ho-
nore i, w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym,— 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha. (11-8-16)

Guwernant ki ,
damy do towarzystwa, ochmistrzynie, nauczycielki! 
muzyki, języków, niemniej nauczycieli języków i bony

zaleca
M r s .  E M I L Y  H E I S M E R ,

- p . . . .  f .  Wiedniu, Praterstrasse 41.
Bomewaz młodsze dzieci przez obcowanie z francuskiemi dziećmi, które tylko po francusku 

i frMcusbA d°ziL?e^ X n , .e'wa 619 ł ®g0 j f / k a ’ zalecam Szanownćj Publiczności f r a n c u ^  bony 
dzieci celem łatwego f c n i a  ( Ł g i  gore^w prost z ich ojczyzny s p r o w a d ź  dla młodszycl

mc 9,91 Emily Reisner,
(236-2-12) w  Wiedniu, Praterstrasse łVr. 41.

lecz

krajowe środki weterjr- 
narskie

oparte na długoletniem doświadczeniu 
Władysława Rittermanna byłego nau
czyciela chowu zwierząt i weterynaryi 

przy szkole rolniczej:
a) C. k. urzywilejowany środek desinfekcyjny 

podczas chorób epidemicznych u zwierząt do
mowych.

b) Środek przeciw zarazie czyli gniciu płuc u 
bydła rogatego.

c) Środek przeciw wszelkim słabościom orga
nów oddechowych jakoto zapaleniu płuc u 
koni i bydła.

d) Środek przeciw słabościom żołądka i kiszek 
u zwierząt domowych, mianowicie kolce, nie
strawności ltd.

, Środek przeciw karbunkułowi u świń.
f) Balsam gojący wszelkie rany bądź to świeże 

bądź zastarzałe.
g) Płyn odżywczy (eestitucyjny).

Wyciągi znacznej liczby świadectw Szanownych
Panów właścicieli są najlepszą rękojmią skuteczno
ści tych środków, które w komplecie stanowią pod
ręczną apteczkę niezbędną dla każdego hodowcy 
zwierząt:

Pańskiego c. k. uprzywilejow. środka desinfekcyj- 
nego, oraz środków weterynarskich podczas zarazy 
płucnej u bydła rogatego, nierogacizny, jak również 
w zołzach u koni, żółtaczce zaraźliwej u owiec itd. 
używałem w dobrach Arcyksiążęcych z najpomyśl- 
niejszemi skutkami, co z przyjemnością stwierdzam 
i polecam wszystkim Szanownym Panom właścicie
lom wiejskim jako nieocenione środki w powyższych 
wypadkach.

Żywiec 2 kwietnia 1872 r.
Z dyrekcyi dóbr Arcyksiążęcych,

F. Laudyn. 
Powyższe środki wyrabia i rozsyła na 

I żądania Józef T r a u c z y ń s k i
Aptekarz „pod Koroną" w  H r a -

I R o w i e .
Skład tychże utrzymują: we Lwowie P. Mikolasi, 

apt. — w Tarnowie J. Reid, apt. i Tenczyn, apt.— 
w Bochni Reiss, apt. — w Nowym Sączu Karol 
Muller — w Śtarym Sączu Szameit apt. — w Żywcu 
KlÓ3ka apt. — w Brodach Kullak, apt. — w Czer- 
niowcach K. Chalbazani — w Brzeżanach Kordecki, 
apt. — w Rzeszowie Schaiter i Spółki (466-4-9)

Woda Seloerska. 9 medali.

Aparat Gazogene Brieta
zwany i uprzywilejowany.

(787-4-6)

M .  I P e t e r s e i i s i ^
właściciel fabryki machin i narzędzi rolniczych

w Krakowie.

B ł lC H E Y E .
Machina do koszenia trawy 1 zboża 

A n d r l a n e e  F l a t t  d C o m p .  
w  I o w y m  J o r k u .

Najlepsza kosiarka w  świede! 
Polecenia, świadectwa, opisy rozsyłają) 

się na żądanie darmo i opłatnie.
€any machiny Buckeye na miejsou 

w Wiedniu z ocleniem: 
P e l ą c z o n a  m a c l t i n a  d o  k o 

s z e n i a  s i a n a  I z b o ż a  z przyrządem 
do grabienia i odkładania złr. 600 w. a. 
banhn.

M a c l i i n a  d o  R o s z e n ia  z b o ż a
z przyrządem do grabienia i odkładania j 
złr. 500 w. a. bankn. (może być zaopatrzona | 
w przyrząd do koszenia trawy). "f

M a c h i n a  d o  k o s z e n i a  t r a w y
(New Model) złr. 350 w. a. bankn.
. Wszelkie machiny są całe zapakowane 
i zaopatrzone we wszelkie części rezerwowe 
i w podwójne noże rezerwowe.

UWAGA. Wszystkie machiny, które będą i
zawczasu zamówione, tak, ażeby wysyłka 
wprost z Bremy nastąpić mogła, dostarczo
ne zostaną na wszystkie stacye kolei zelaznej I 
w obrębie monarchii austryackićj po powyż
szych cenach o p ł a t n i e .  (530-10-12)

Józef Oesterreicher,
w Wiedniu I., Akademieitraige 3.

Jego ces. i król. 0  aposto lska  M ość

n. Iioteryi Rządowej
na wspólne oele dobroczynne dla wojskowych obróoonym był
j , . w dwóch trzecich częściach

na założenie jednorazowych, zapomóg dla córek ubogich c. k. oficerów, 
urzędników wojskowych i  byłych stron wojskowych, 

i . . .  ,, 7 Jednej trzeciej części
do załozema zakładu dla inwalidów, niemniej ubogich wdów i  sierot po

oficerach c. k. armii.

Stosownie do tego Najwyższego p o le c e n ia ^ o c z y n a  c. k. Dyrekcya dochodów loteryjnych tę

n. Loteryę Rządową
na wspólne cele dobroczynne dla wojskowych, 

która zawiera w sobie 3359 wygranych, mianowicie:
1 główna w ygrana1 0 0 , 0 0 ©  złr. renty w srebrze z odsetkami od 1 lipca 1872,

1 - 8,000 sztuk ces. pełnych dukatów.” ” ” ”
2 wygrane każda po 300
2
3
2

10
57
70
90

110

800  
lOO 

1,000 
300  
lOO 

80 
60  
40

złr. w srebrze

zaręczeniem

£  s  A 3  2  bet^  O ^ czS3 p. be te
^  10 <1

0681 9uozoiu2

ó .Ś  b  o l j  13 2
m a s 5?

S fcya .g g «
. r S g - S & s 0a  . ^  £

d 2 o 1 'S ca* £3o
2  ^ <o « “ p

A g 303 N ^  N 03 fe O
ł-i bo bJDeg na ̂  *£

(4-39-1

1000 seryj wygranych każda po 80 „ „
2000 n „ „ l O  H

10 wygranych w piątych częściach losów pożyczki rządowej z r. 1870.
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie SI czerwca 1878.

r> • . ,os, kosztuje % złr. S O  c. walutę austryacką.
P320110112.1 si§ tu  rzecz o podniesienie tak użytecznych celów wojśkowych a ku- 

k  UvrpVpt i nastręcza się sposobnosc uzyskania znacznych wygranych, przeto spodziewa sie c 
k. Dyrekcya loteryi z pewnością, iż współudział w tej loteryi będzie bardzo licznym ®

m u  13 “D -  r l ic y l  d .c l> « d « w  lo te r y jn y c h .

i m ,  u  » « i . .  u t f f t i s s s
(w zabudowaniu c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych, Salzgries Nr. 20), tak pojedynczo iakoteż

?dP®wi.ednifj kwoty. Również nabyć ich można w Wiedniu we wszy
stkich c. k. kantorach loteryjnych i c. k. handlach tytoniu; w c. k. i kr. węgierskich urnwin 

loteryjnJ ch i w kantorach loteryjnych, urzędach fpod“ wych i n^I 
cztowych, handlach tytoniu, w urzędach znajdujących na stacyach kolejowych i żeriniri
stmcM ego.rZe Zy tyCh l0S°W W<! WielU mi?stach 1 baczniejszych miejscowościach państwa au-

J 6 ' (847-1-2)

Kantor wymiany
Wiedeńskiego Bankn komisowego

(Wiener Commissions-Bank), 

K o h l m a r b t  Ir. 4,
wypuszcza

Kwity Udziałowe
na poniżej wymienione grupy losów, a zestawienia ich już dłatego należą do najkorzy
stniejszych, gdyz każdy posiadacz takiego kwitu może sam wygrać wszystkie wygrane i 

,  prócz tego ma dochód z procentów
JO iraiikow w złocie i I© złr. w banknotach 

. . Grupa A . )  ( ro c z n ie  16 c ią g n ie ń )
jąceS14Closy^aty P° 10 ^  P0 zIoźeniu ostatniej raty każdy uczestnik odbiera następu-

1. 5%  los państwowy z 1869 roku lO O  złr. Główn. wygrana 3 0 0 , 0 0 0  z odkumia 
za w.yęnągniętą seryę 4 0 0  złr. - 1 4

1. 3 /0 ces. g reck i 4 0 0  franków los państwowy. Główna wygrana 6 0 0 . 0 0 0  
3 0 0 . 0 0 0  franków w złocie.

1. Książęco-brunszwicki los na 80 tal. Głowna wygrana § 0 , 0 0 0  lub bez potrącenia 
1. Insbrukski los (tyrolski). Głowna wygrana złr. 3 0 , 0 0 0 0 .
. . Grupa 15. ( ro c z n ie  13 c ią g n ie ń )

miesięczne raty 6 fl. po złożeniu ostatniej raty otrzymuje każdy biorący udział następu-

L 5%  ^ t u r e c k i  400 frankowy los państwowy. Głów; wygr. 6 0 0 . 0 0 0 ,  3 0 0 , 0 0 0

1. Książęco - brunszwicki 20 talar, los państwowy. Głów. wygr. § 0 , 0 0 0  bez potracenia 
L los Sasko-Memmgen. Głow. wygr fl. 4 3 , 0 0 0 ,  1 3 , 0 0 0 ,  połud. niem 
Zamiejscowe potrącenia będą szybko i także za pobraniem wypełniane Wy

kazy wygrane po kazdem ciągnieuiu rozsyłają się darmo.

Cierpiącym na piersi.1
W Rożnowie (Rosenau), miejscu leczniczem w Morawii, rozpoczyna sie 

pora leczenia żętycy owczą z Radhosta z dniem A5ym m a j ą  1 ^9 * $  j.
Związek pocztowy jest codziennie utrzymywany dwukrotnie z koleją pół

nocną do stacyi Pohl. Parowe, ciepłe wanienkowe i łachaniowe (basenowe) 
zimne kąpiele, stacya telegraficzna, przechadzki i restauracye. Na wszelkie 
opłatne zapytania odpowiada najchętniej magistrat] lub c. k. urząd pocztowy 

1 (798-1-3)

JEDYNY 
jaki przyjęty zo
stał w Bzpita- 
łach paryskich.

A P A R A T Ó W  
BRIETA 

o jednej butelce 
12 fr. 

o dwóch butelk.
15 fr. 

o trzech butelk.
18 fr. 

o czterech but. 
25 fr.

PROSZKI. 
Sto doz 

do 1 but. 10 fr. 
do 2 but. 15 „ 
do 3 but. 20 „ 
do 4ch butelek 

30 fr.

M O I B O Ł Ł O T  S T U ,
inżynier fabrykant, 

w P a r y ż u  przy ulicy Chateau - d’Eau 94 i 96.
W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego, — 

we Lwowie w aptece p. Mikolasza. (88-3-10)

JEDYNY 
j'aid potwierdzo

nym został 
przez 

AKADEMIĘ 
MEDYCZNĄ.

Za pomocą tego 
a p a r a t u ,  po
wszechnie zna
nego obecnie, 
każdy dziś może 
w jednej chwili 
przygotować z 
bardzo małym 
kosztem WODĘ 
SALCERSKĄ 

wszelkie na
poje gazowe, ja 
ko to : Vichy, 
Soda, Limonia- 

j. da gazowa i wi
no musujące 

‘ t. d.

Czcionkami Drukami Leona Paszkowskiego.

Kąpiele Kdnig-WHhelm-Bad
w  S w ln em ftiid e .

Wspaniałym stylem zbudowana sala gościnna i lecznicza, bardzo gustownie 
umeblowana,_ elegancko urządzone łóżka, mieszkania i oddzielne pokoje różnej wiel-

taL  1 WyŹ^  Za t y A z i e ń '  Z akład  Położony jest 
i ogrodzie m°rZa y eg0’ otoczony cienistemi przechadzkami w parku
, ^ WyJ°mie urządzona restauracya, czytelnia i sala bilardowa, kryty chodnik 
do przechadzek nad wybrzeżem, elegancki salon jadalny, wszystko to wieczorem
J S a S L S S *  ? ^ ‘ l0 n e \  U 1 1 * ' 0  Ł - H > l « l < ’ . n o r 8 k i e  i  cz kołobrzeskiego (Colberger) solanu w samem mieszkaniu, w eleganckich łazienkach. 

Jtowniez jest podostatkiem stajen i wozowni.
Szanowni goście kąpielowi, chcący obrać zakład na pomieszkanie podczas swe- 

go pobytu, zechcą łaskawie zaopatrzyć swój pakunek napisem: „Konig-Wilhelm- 
. Przez co oddawanie na okrętach parowych bardzo ułatwionem zostaje. Zgło

szenia o mieszkania uprasza się nadsyłać wprost do zarządu zakładu, gdzie także 
każda mformacya najchętniej udzieloną zostanie.  (832-1-3)

J. Wiktor Landraaim
c. k. Mechanik.

w  B i e l s k u - B i a ł e j
poleca Szanownej Publiczności swoje
s i e w n i k i  r z ę d o w e  V i c t o 
r i a  z najnowszemi ulepszeniami do 
siania, również najświeższy wynalazek, 
tj. machinę do czyszczenia słodu zastoso
waną do ruchu ręcznego lub parą, nie- 
mniśj fortepianu.

Ma także na sprzedaż różne losy za 
gotową zapłatę lub też na wypłatę.

Zamówienia przyjmuje zadatkowane, 
resztę zaś należytości odbiera przy wy
słaniu za zaliczką koleją.

Zdolni czeladnicy szewscy o- 
bówia damskiego i męzkiego znajdą u 
mnie umieszczenie i dobre wynagro- 
dzenie. (850-1-9)

Waine dla kapitalistów.
Die założenia pewnego hardzo zyskownego 

przedsiębiorstwa, które dotychczas nie ma 
Współzawodnictwa, i  umożebnia większe roz
winięcie, i, jak łatwo się da wykazać, już W 
krótkim czasie więcej niż 100% zysku przy
nieść może, źyczonoby sobie przyjąć' wspól
nika z kapitałem około 35,000 rsr. Szczegó
łowe wiadomości fachowe niekonieczne po
trzebne. Oferty znaczone O . 1 § 5 7  upra
sza się nadesłać w niemieckim lub franeuz- 
kim języku do ekspedycyi ogłoszeń Rudolfa 
Mossego w Wrocławiu. (678-2-3)

Odpowiedzialny Rządzca Drukarni Józef Łakociński.


